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Uroczyste odsłonięcie posągu 

Józefa Stalina w Budapeszcie

(d) BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie posągu Stalina. 
Na uroczystość przybyło ponad 
50.000 osób. Obecni byli przed­
stawiciele rządu i partii w tej 
liczbie sekretarz generalny Wę­
gierskiej Partii Pracujących — 
M. Rakosi, przewodniczący Pre­
zydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej — S. Ronai, premier 
rządu węgierskiego — I. Dobi, 
członkowie Biura Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Pracują­
cych oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej, krajów de­
mokracji; ludowej i NRD.

Na wielkim wiecu, który od­
był się na placu Varosliget 
przemawiał członek Biura Poli­
tycznego KC Węgierskiej Partii 
Pracujących, minister kultury 
— J. Revai. Nawiązując do li­
ch wały o wzniesieniu w stolicy 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
posągu Stalina, podjętej przez 
stołeczną radę narodową w 70 
rocznicę urodzin Stalina, mini­
ster Revai podkreślił, że posąg 
ten stanowi symbol wdzięczno­
ści i miłości narodu węgierskie-

I go dla swego najlepszego przy­
jaciela, wodza całej postępowej 
ludzkości — Stalina.

Stalinowi — stwierdził mów­
ca — zawdzięcza naród węgier­
ski swą wolność i niezawisłość, i 
możliwość budowania nowego, 
szczęśliwego życia. Stalinowska ■ 
armia wyzwoliła naród węgier­
ski. Związek Radziecki okazuje 
naszemu krajowi ogromną po­
moc. Największą dla nas pomo­
cą jest nauka Stalina, dzięki 
której okrzepła nasza Węgier­
ska Partia Pracujących. Pod 
jej kierownictwem naród wę­
gierski pomyślnie buduje socja­
lizm.

Przemówienie ministra Re- 
vai‘a przerywane było wielo­
krotnie burzliwymi owacjami 
na cześć Stalina, pokoju, na 
cześć Matyasa Rakosi'ego.

Wśród dźwięków Międzyna­
rodówki nastąpiło odsłonięcie 
posągu. Posąg wysokości 8 m. 
odlany z brązu wznosi się na 
cokole wysokości 10 m. Posąg 
Stalina wykonany został przez 
wybitnego rzeźbiarza ' węgier­
skiego — Sandora Mikusa.

Komisja energii atomowej i broni klasycznych powinna 

rozpatrzyć rezolucję „trzech44 i poprawki ZSRR

Propozycja Polski w Komisji Politycznej ONZ

(f) PARYŻ (PAP). — Na poniedziałkowym posiedzeniu Ko­
misji Politycznej ONZ toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad rezolucją trzech mocarstw zachodnich w sprawie „ure­
gulowania, ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich 
sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“ oraz nad zgłoszonymi do 
niej poprawkami radzieckimi.

W toku dyskusji delegacja 
Dolska przedłożyła następujący 
projekt rezolucji:

..Po zapoznaniu się z memo­
randum przewodniczącego pod­
komisji. ustanowionej rezolucją 
Komisji Politycznej dnia 30 li­
stopada 1951 r., Zgromadzenie 
Ogólne

1) Ustanawia przy Radzie Bez. 
rieczeństwa komisje energii ato­
mowej i broni klasycznych; 
skład członków tej komisji jest 
ten sam. co skład członków ko­
misji energii atomowej i komi­
sji broni klasycznych; komisja 
będzie działać zgodnie z przepi-

■ sami procedury komisji energii 
atomowej z tymi zmianami, ja 
kie uzna ona za potrzebne wpro- 
wadzić;

znosi komisję energii atomo­
wej i zaleca Radzie Bezpieczeń­
stwa zniesienie komisji broni 
klasycznych;

2) Przekazuje komisji energii 
atomowej i broni klasycznych 
do rozpatrzenia projekt ręzolucji 
przedłożony przez delegacje Sta. 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji oraz zgłoszo­
ne przez delegacje ZSRR po­
prawki do powyższego projek­
tu“.

Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego

Budowniczowie MDM zaciągnęli 

Warty Stalinowskie

(f) W Warszawie, na murach 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej pojawiły się plaka­
ty, na których zespoły i bryga­
dy robocze wypisały swe zobo­
wiązania, podjęte dla uczcze­
nia zbliżającej się 72 rocznicy 
urodzin Chorążego Światowego 
Obozu Pokoju — Józefa Stalina.

„Dla uczczenia 72 rocznicy 
urodzin Wielkiego Stalina — 
czytamy na jednym z plakatów, 
zespół murarski Władysława 
Góreckiego zaciąga „Stalinow­
ską Wartę“ w czasie pełnienia 
której wykonywać będzie 342 
zamiast dotychczasowych 328 
piocerit normy“.

Podobny meldunek zamieściła 
na bloku 15 grupa ciesiel­
ska Stanisława Wieczorka, a na 
budowie szkoły — ZMP-owski 
zespół murarski Jerzego Ja- 
czyńskiego. Do wysokiego, prze­
kraczania norm zobowiązały się 
również zespoły zbrojarzy: Bro­
nisława Stolarskiego i Stanisła­
wa Cybulskiego oraz grupa ko­
paczy Mateusza Jasińskiego.

*
(Obsł. wł). W tych dniach 

załoga Zarządu Budowlanego 
nr 7-A Zjednoczenia Budowla­
nego Warszawy — 7, zatrudnio­
na przy budowie osiedla Gro­
chów III podjęła dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć 72 rocznicy urodzin to­

warzysza Stalina. Zobowiązała 
się ona do wykonania o jeden 
dzień przed zaplanowanym ter­
minem 5.400 m kw. tynków 
oraz ułożenia 900 m kw. podłóg. 
Ponadto podjęto szereg innych 
zobowiązań. ' (i)

*
(Kor. wł.). W Łódzkiej Fabry­

ce Maszyn Włókienniczych "dla 
uczczenia 72 rocznicy urodzin 
towarzysza Stalina, zorganizo­
wano z inicjatywy kontrolera 
Waleriana Sibilskiego i kon­
struktora Tadeusza Paula 
pierwszą w Polsce trójkę mode­
larską w skład której weszli 
towarzysze Liśkiewicz, Wira 
i Będziński.

Dzięki kolektywnej pracy 
trójki produkcja modeli postę­
pować będzie znacznie szybciej 
i — jak wykazują obliczenia — 
czas produkcji 400 modeli zosta­
nie skrócony o 35 procent. (B)

*
W związku ze zbliżającą się 

72 rocznicą urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina, ponad 
200-tysięczna rzesza członków 
TPP-R w woj. kieleckim przy­
gotowuje się do uroczystego obx 
chodu rocznicy. We wszystkich 
zakładach pracy, instytucjach 
i na wsiach województwa zo­
staną zorganizowane uroczyste 
akademie, na których będą wy­
głaszane referaty, poświęcone 
życiu i pracy Józefa Stalina.

Przedkładając tę rezolucję 
szef delegacji polskiej wicemi 
nister Wierbłowski wygłosił 
przemówienie, w którym stwier­
dził m. in.:
, Pragnę zaznaczyć, że delega­
cja polska stoi na stanowisku, 
że tylko przez włączenie popra­
wek radzieckich do tekstu rezo­
lucji trzech mocarstw, rezolucja 
ta stać się może jasną i kon­
kretną i wtedy tylko będzie 
mogła służyć jako podstawa 
Prac nowej komisji energii ato- 
•rńowej i zbrojeń typu klasycz­
nego. Naszym zdaniem, popraw­
ki radzieckie przewidują taki 
system kontroli, który zapewni 
skrupulatne wykonanie konwen 
cji. Nie będzie on pozwalał na 
mieszanie sie w sprawy we 
wnętrzne państw. W ten sposób 
proponowany system kontroli u 
niemożliwi uzyskanie uprzywile 
jowanej pozycji dla jednego 
państwa lub grupy państw, bio 
racych udział w konwencji.

Poprawka radziecka, dotyczą 
ca rozbrojenia w dziedzinie bro 
ni klasycznych, zamias*- formuł

ogólnikowych, zawartych w re­
zolucji amerykańskiej, stawia 
konkretne postulaty.

Jak już wspominałem w po­
przednich moich wystąpieniach, 
istotna i decydująca wartość tej 
propozycji radzieckiej leży w 
tym, że dzięki redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń o 1/3 bę­
dziemy już w ciągu roku od 
chwili przyjęcia tej uchwały 
mogli odczuć pozytywne wyniki 
naszej akcji, zmierzającej do 
zmniejszenia ciężaru zbrojeń. 
Równocześnie z akcją komisji 
do spraw energii atomowej i 
broni klasycznych, równocze­
śnie z. wprowadzeniem systemu 
kontroli zbrojeń, ludy świata 
odczują natychmiast błogosła­
wieństwo tej decyzji.

Wszelkie argumenty, wysu­
wane przeciwko koncepcji re­
dukcji zbrojeń, w szczególności 
argumenty Stanów Zjednoczo­
nych. posługujących się sloga­
nem o braku informacji, doty­
czących sił zbrojnych i zbrojeń, 
odpadają w całości.

Argumentacja zresztą zarów­
no pana Jessupa jak i pana

I Lloyda jest co najmniej dziwna. 
' Gdy mówiliśmy o zakazie bom- 
\ by atomowej i dyskutowaliśmy 
i nad wnioskiem radzieckim, żą- 
■ dającym bezwzględnego zakazu , 
' broni atomowej, jak . również 
I ścisłej kontroli wykonywania 
i lego zakazu, wysuwali oni ar- 
j gument. że nie mogą przyjąć te- 
\ go rodzaju założenia, bo broń 
i atomowa jest to dziedzina, w 
I której ich kraje rzekomo góru­
ją, a zątem, jak twierdzili, po­
zbawiliby się oni sami „ pod­
staw swego własnego bezpie­
czeństwa“. Na odcinku tzw. 
broni klasycznej wywodzili oni. 
że ich stan uzbrojenia i sił 
zbrojnych nie mógł być zredu­
kowany z uwagi na ich szczu­
płość.

Negatywne zatem stanowisko 
mocarstw zachodnich raz uza­
sadniane jest siłą uzbrojenia, 
innym razem słabością uzbroje­
nia. Trudno, rzecz jasna, zrozu­
mieć taki sposób argumentacji, 
w którym, z którejkolwiek stro­
ny podejść, Stany Zjednoczone 

■i ich sojusznicy usiłują stworzyć 
sytuację wyłącznie dla siebie 
korzystną. Takie postawienie 
sprawy jest sprzeczne z samą 
istotą zagadnienia redukcji 
zbrojeń.

Rozważając jednak zagadnie­
nie na płaszczyźnie procedural­
nej uważamy, że Komisja Poli­
tyczna powinna uchwalić prze­
de wszystkim powołanie do ży­
cia nowej komisji do spraw 
energii atomowej i broni kla­
sycznych. Dalszym krokiem by­
łoby przekazanie tejże komisji 
wszystkich uzgodnionych i nie- 
uzgodnionych propozycji celem 
ich zbadania i opracowania od­
powiednich zaleceń.

Komisja Polityczna ma przed 
sobą rezolucję trzech mocarstw 
i poprawki radzieckie. W tej 
sytuacji uważamy, że byłoby 
błędem przyjęcie takiej rezolu­
cji, która nie miałaby poparcia 
czterech mocarstw. Taką me­
todę zalecał nam tu w sobotę 
pan profesor Jessup. Usiłował 
on nam udowodnić, że przyjęcie 
rezolucji trzech mocarstw nie

I przesądza prac komisji do 
spraw energii atomowej i broni 
klasycznych.

W rzeczywistości jednak pan 
prof. Jessup chce komisji tej 
narzucić jako podstawę jej prac ' 
i wytyczną działania rezolucję : 
trzech mocarstw. Próba na-' 
rzucenia w tej chwili takiej de- i 
cyzji zniszczy, naszym zdaniem, 
nawet te, jakkolwiek niewielkie, j 
jednak przedstawiające war­
tość osiągnięcia prac podko­
misji. Byłoby to zastosowaniem 
metody, która leży u podstaw 
kryzysu naszej Organizacji. 
Nie należy więc rezygnować z 
żadnych wysiłków i możliwo­
ści, by osiągnąć uzgodnione 
stanowisko czterech mocarstw.

Wychodząc z powyższych za­
łożeń i biorąc pod uwagę sze­
reg wypowiedzi w tej „ podko­
misji, delegacja polska posta­
nowiła przedłożyć projekt re­
zolucji. Jest to rezolucja o cha­
rakterze proceduralnym. Re­
zolucja ta nie przesądza prac 
komisji do spraw energii ato­
mowej i broni klasycznych, nie 
narzuca jej ciasnych ram, nie 
wiąże jej rąk. Spowoduje ona, 
że rozpoczęte w ramäch podko­
misji czterech mocarstw prace 
będą mogły być kontynuowa­
ne. Dlatego też uważamy, że 
na obecnym etapie powinniśmy 
się ograniczyć do powołania 
komisji do spraw energii ato­
mowej i broni klasycznych. Ko­
misji tej przekażemy cały ma­
teriał który przedstawiony zo­
stał VI sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, a w szczególności ma­
teriał podkomisji czterech mo­
carstw, rezolucję trzech mo­
carstw i poprawki radzieckie. 
Komisja winna jak najrychlej 
rozpocząć pracę.

Uważamy, że rezolucja nasza 
stwarza warunki najlepszego 
rozwiązania problemu. Jeśli trzy 
mocarstwa chcą dać dowód, że 
zależy im naprawdę na rozbro­
jeniu i że nie pragną, jak to 
dotychczas czyniły, narzucać 
Zgromadzeniu Ogólnemu swej 
woli, to powinny wyrazić zgo­
dę na wniosek polski.

II Ogólnopolska Wys/awa Plastiki

17 grudnia odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie II 
Ogólnopolskiej Wystawy Plastyki. Na zdjęciu: rzeźba Maria­
na Wnuka pt, „Lenin“, która otrzymała I nagrodę w dziale 

rzeźby.

Wybory do sądów ludowych ZSRR 

manifestacją jedności 

moralno poetycznej 

społeczeństwa radzieckiego

(d) MOSKWA (PAP). W atmosferze wysokiej aktywności 
politycznej odbyły się 16 bm. w ZSRR wybory do sądów 
ludowych.

Nowa uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie oszczędzania energii 

elektrycznej przez zakłady pracy

(f) Prezydium Rządu podjęło 
ostatnio uchwałę, regulującą 
sprawę poboru energii elek­
trycznej w okresie zimowym 
1951/52.

Pobór energii elektrycznej 
przez większe zakłady pracy 
uregulowany został kilka mie­
sięcy temu. Zakłady te, któ­
rych zgłoszona moc urządzeń 
przekracza 50 kilowatów, mają 
już od dawna ograniczoną moc 
poboru i ilość zużycia energii 
elektrycznej w godzinach szczy­
towego obciążenia sieci.

Nowa uchwała obejmuje po­
zostałe uspołecznione zakłady 
przemysłowe, nieuspołecznione 
zakłady rzemieślnicze oraz urzę­
dy państwowe i społeczne.

Zakłady przemysłowe i war­
sztaty rzemieślnicze nie mogą 
pobierać energii elektrycznej 
dla celów produkcyjnych w 
godzinach od 6 do 8 i od 16 do 
22-ej. Zakaz pobierania energii 
elektrycznej dla zakładów po­
łożonych w okręgach dolno­
śląskim (Wrocław), zachodnim 
(Poznań, Szczecin) i północnym 
(Gdańsk, Bydgoszcz, Olsztyn) 
— Obowiązuje od 16 do 22-ej

Uspołecznione zakłady prze­
mysłowe, pracujące całą dobę, 
mogą pobierać energię elek­
tryczną w rannych i wieczor­
nych okresach szczytowego 
obciążenia tylko w wysokości 
ustalonej przef właściwe Za­
kłady Zbytu Energii, W wy-

padku przekroczenia poboru 
ustalonej ilości energii, '.a 
pierwszym razem zakład bedzie 
płacił 2-krotną a za drugim ra­
zem 4-krotną należność mie­
sięczną.

Urzędy państwowe, instytu­
cje państwowe i społeczne oraz 
przedsiębiorstwa uspołecznione 
powinny ograniczyć pobór ener­
gii elektrycznej w godzinach od 
6 do 8 i od 16 do 22-ej tak, 
aby zużycie energii w grudniu 
br. było niższe o 10 procent, w 
styczniu 1952 roku — również 
o 10 procent, a w lutym 1952 r. 
o 20 procent w stosunku do li­
stopada 1951 r.

Urzędy państwowe i społecz­
ne oraz przedsiębiorstwa uspo­
łecznione płacić będą za prze­
kroczenie zużycia energii elek­
trycznej za pierwszym razem 
10-krotną stawkę za kilowato- 
godzinę (nie mniej jednak niż 
50 zł) za następnym razem — 

I 20-krotną stawkę (nie mniej 
! jednak niż 100 zł).

Głównym energetykom w za­
kładach przemysłowych, dla 
których pobór mocy urządzeń 
elektrycznych został ustalony, 
przysługuje — jeśli wykażą 

; obniżkę poboru mocy elektrycz­
nej — premia specjalna za każ­
dy 1 procent 'obniżenia poboru 
mocy w porównaniu z miesia- 

! cem poprzednim, w -okresie od 
i 1 grudnia br. do 31 marca 1952 

roku. •

Otwarcie II Ogólnopolskiej 

Wystawy Plastyki

(f) W dniu 17 bm., w gma­
chu Zachęty, odbyło się uroczy­
ste otwarcie II ogólnopolskiej 
wystawy plastyki, zorganizo­
wanej pod protektoratem Pre­
zesa Rady Ministrów tow. Jó­
zefa Cyrankiewicza przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki i 
Związek Polskich Artystów
Plastyków.

Na uroczystość przybyli:
członkowie Rady Państwa,
członkowie Rządu R P. z wice­
premierem A. Korzyckim i min 
St. Skrzeszewskim ha czele, 
przedstawiciele KC PZPR, orga­
nizacji masowych oraz liczni

I przedstawiciele świata arty- 
\ stycznego.

Na otwarciu wystawy obecni 
byli członkowie korpusu dyplo- 

1 matycznego akredytowani w 
Warszawie.

Zebranych powitał prezes 
ZPAP J. Krajewski.

, Następnie zabrał glos wice­
minister Kultury i Sztuki W

i Sokorski, który omówił znacze- 
I nie wystawy.

Otwarcia wystawy dokonał 
minister Kultury i Sztuki Dy­
bowski. (Na str. 3 poda jemy li­
stę nagród i wyróżnień przyzna­
nych uczestnikom wystawy).

Kopalnie Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 

wykonały roczny plan wydobycia

Zwycięskie meldunki stalowników, włókniarzy i chemików

(f) Z każdym dniem rośnie liczba zakładów, które wyko­
nały plan produkcyjny na rok 1951. Wiele fabryk, kopalń, 
stalowni realizuje już zadanie trzeciego roku planu 6-let- 
niego — m. in. Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego, stalownia huty „Batory“ i zakłady podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Barwników i Półproduktów.

Górnicy Rybnickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego 
złożyli 17 grudnia br. zwycię­
ski meldunek o wykonaniu 14 
dni przed terminem rocznego 
zadania produkcyjnego.

Na uroczystość w kopalni 
„Jankowice“, która pierwsza w 
Zjednoczeniu Rybnickim wyko­
nała swój plan roczny, przybył 
Minister Górnictwa tow. Ry­
szard Nieszporek.

Przodujący górnicy
O wykonaniu tegorocznego 

planu wydobycia zameldowały 
ostatnio załogi kopalni „Mie- 
chowice" i kopalni „Walenty - 
Wawel“. Wśród rywalizujących 
o najwyższą wydajność górni­
ków kopalni „Walenty - Wawel" 
czołowe miejsca zajmują: bry­
gadzista ścianowy Paweł Ma­
łek, rębacz ścianowy Augustyn 
Polok, rębacz filarowy Ignacy 
Gawron oraz młodzieżowa bry­
gada filarowa.

O zwycięskiej realizacji rocz­
nych planów donoszą także za­
łogi kopalni „Prezydent“, „Jo­
wisz“ i „Silesia“.

17 dni przed terminem wyko­
nała swój tegoroczny plan pro­
dukcyjny, stalownia huty „Ba­
tory“. Osiągnięcie to załoga sta­
lowni uzyskała dzięki stosowa­
niu coraz szerzej przyśpieszo­
nych wytopów. Na czoło, wśród 
stalowników huty „Batory“ 
wysunęli się wytapiacze: Piotr 

I Du rok, Antoni Krzywoń i Jó­
zef Furtok.

Meldunek zakładów 
przemysłu barwników 

i półproduktów

14 bm. wykonały roczny plan 
pod względem wartości zakła­
dy podległe Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Barwników 
i Półproduktów. Jest to jedna 
z największych gałęzi przemy­
słu chemicznego.

*

Z woj. szczecińskiego dono­
szą o wykonaniu tegorocznych i 
planów produkcyjnych przez I

załogi ponad 100 zakładów pra­
cy.

*
Na 21 dni przed terminem 

zrealizowała tegoroczny plan za­
łoga Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej.

*
Plan tegoroczny wykonała 

również załoga Zakładów Bu­
dowy Maszyn i Aparatury w. 
Krakowie, która zainicjowała 
współzawodnictwo o tytuł naj­
lepszego zakładu w przemyśle 
budowy maszyn.

Zwycięska załoga 
huty „Sosnowiec“ 

otrzymała sztandar 
przechodni

(f) W Domu Górnika w So­
snowcu odbyło się uroczyste 
zebranie załogi huty „Sosno­
wiec“, na którym sekretarz 
CRZZ — Kowalczyk przekazał 
zwycięskiej załodze sztandar 
przechodni CRZZ i 75 tysięcy 
złotych nagrody za osiągnięcia 
produkcyjne w trzecim kwar­
tale bieżącego roku.

W imieniu KW PZPR złożył 
załodze życzenia tow. Trzcion- 
ka. Dyrektor Borejdo odznaczył 
w imieniu ministra Przemysłu 
Ciężkiego odznaką „Przodow­

nika Pracy" Józefa Twardocha. 
Franciszka Klicha i Adama 
Mieszczaka.

953 członków załogi huty 
„Sosnowiec“ otrzyma premie z 
funduszu zakładowego, fundu­
szu specjalnego oraz nagrody 
otrzymanej z CRZZ.

ZPB im. Dzierżyńskiego — 
pierwsze w przemyśle 

bawełnianym — wykonały 
roczny plan

(Kor. wł.). — Jako pierwsze 
w branży bawełnianej wykona­
ły swój roczny plan produkcyj­
ny ZPB im. Dzierżyńskiego w 
Łodzi. Tkalnia tych zakładów 
wykonała plan roczny jeszcze 
7 bm.,\ przędzalnia odpadkowa— 
12 bm., przędzalnia średnio- 
przędna — 15 bm.

Osiągnięcia swoje zakłady za­
wdzięczają ofiarnej pracy zało­
gi, z której na szczególne wy­
różnienie zasługują: Jan Ga­
jewski i Marian Deka z przę­
dzalni odpadkowej, Maria O- 
lejnik i Helena Komorowska z 
przędzalni średnioprzędnej, He­
lena Przyborowska, Eugenia 
■Janikowska i Stefania Kaczma­
rek z tkalni nowej, Adam 
Gruszczyński i Maria Deka z 
młodzieżowej brygady im. 
Czutkicha. oraz majstrowie Ste­
fan Marcinkowski i Mieczysław 
Patyk. (bg)

Wybory odbyły się w 9 repu­
blikach związkowych—RFSRR, 
Ukraińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Azerbejdżańskiej SRR, 
Litewskiej SRR, Łotewskiej 
SRR, Kirgiskiej SRR, Tadżyc­
kiej SRR i Ormiańskiej SRR. 
W pozostałych 7 republikach 
wybory odbędą się w najbliższą 
niedzielę 23 bm.

Wybierając sędziów i ławni­
ków sądów ludowych naród ra­
dziecki głosował jednomyślnie 
na kandydatów bloku komuni­
stów i bezpartyjnych. Wiadomo­
ści napływające z republik, w 
których odbyły się wybory po­
dają, że już we wczesnych go­
dzinach rannych zanotowano w 
lokalach wyborczych ogromną 
frekwencję. W wielu okręgach 
wyborczych 100 procent wybor­
ców złożyło swe głosy na długo 
przed zamknięciem lokali wy­
borczych.

W stolicy ZSRR, w Moskwie 
wśród kandydatów na sędziów 
i ławników ludowych znajdo­
wało się ponad 7 tys. robotni­
ków, około 3 tys. inżynierów i 
techników, około 2 tys. przed­
stawicieli inteligencji. Do go­
dziny 18-ej w Moskwie oddało 
swe głosy prawie 100 procent

wyborców. W Rydze do godz. 
12 w południe glosowało 96,6 
procent wyborców. Również 
we Frunze, Stalinabadzie, Ba­
ku, Mińsku i Wilnie w godzi­
nach przedpołudniowych ponad 
95 procent wyborców złożyło 
już swe głosy. W Grywaniu gło­
sowało do godziny 12-ej ponad 
99 procent wyborców.

Wiadomości napływające z 
Azerbejdżanu i Łotwy podają, 
że do godz. 15-ej ogromna więk­
szość wyborców w tych republi­
kach złożyła swe głosy.

Oddając głosy na kandyda­
tów bloku komunistów i bez­
partyjnych wyborcy podkreśla­
li, że wybierają sędziów do 
najbardziej demokratycznego 
sądu na świecie, do sądu sto­
jącego na straży interesów na­
rodu, że głosują w imię dalsze­
go zwiększenia potęgi ojczyzny 
radzieckiej.

Wybory do sądów ludowych 
w ZSRR stały się wielką mani­
festacją zwycięstwa demokracji 
radzieckiej, manifestacją jed­
ności moralno - politycznej spo­
łeczeństwa radzieckiego, jego 
zespolenia wokół partii bolsze­
wickiej, wokół Stalina prowa­
dzącego naród radziecki do ko­
munizmu.

Sukces Włoskiej Powszechnej 

Konfederacji Pracy

(f) RZYM (PAP). — Wioska 
Powszechna Konfederacja Pra­
cy (CGIL) odniosła wspaniały 
sukces w odbywających się o- 
becnie na terenie całego kraju 
wyborach do rad zakładowych. 
W 2.422 zakładach pracy CGIL

zdobyła łącznie 399.463 głosy, 
czyli 75,73 procent oraz 7.130 
mandatów. Chrześcijańskie zw. 
za w. otrzymały 104.729 głosów 
(19,85 procent). Socjaldemokra­
tyczne zw. za w. uzyskały zale­
dwie 2,38 procent głosów.

Dalsze powiaty meldują o wykonaniu 

rocznych planów skupu zboża

(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU“)
(f) Dalsze dwa powiaty, które w pełni wykonały roczne l 

plany skupu zboża — to Gryfino w woj. szczecińskim i Klucz- i 
bork — w opolskim. Od miarek i odsypów zostały zwolnio- | 
ne powiaty: Nowe Miasto (woj. olsztyńskie), Prudnik (woj. 
opolskie) i Wejherowo (woj. gdańskie). Najlepsze wyniki 
w planowej sprzedaży zboża uzyskali 15 grudnia chłopi 
z województw: zielonogórskiego, krakowskiego, katowickie­
go, koszalińskiego i rzeszowskiego.

Z przebiegu kontraktacji 
trzody chlewnej

Nadchodzą dalsze meldunki o 
ożywieniu kontraktacji trzody 
chlewnej.

Jędnym z przodujących w 
kontraktacji powiatów w woje­
wództwie opolskim jest pow. 
Głubczyce. Przodują rolnicy 
gm. Kietrz, którzy przekroczyli 
już plan kontraktacji na 1 
kwartał 1952 r.

Pomyślnie przebiega kontrak­
tacja również w woj. szczeciń­
skim. Tak np. w pow. chojeń- 
skim tego województwa w pier­
wszej dekadzie grudnia chlooi 
zakontraktowali 490 świń, na I 
kwartał przyszłego roku, w pow. 
myśliborskim — 807 szt.

W woj. białostockim kontrak­

tacja najsprawniej przebiega w 1 
powiatach: łomżyńskim, kol- i 
meńskim i bielsko - podlaskim. 
W woj. lubelskim przodują w ■ 
kontraktacji rolnicy z pow. ra- j 
dzyńskiego oraz powiatów: j 
hrubieszowskiego, kraśnickiego. ¡ 
chełmskiego i tomaszowskiego, i

O wzroście liczby zawieranych । 
umów kontraktacyjnych dono - i 
szą również z woj. warszaw- \ 
skiego, W pow. Ostrów Maz i 
niektóre gminne spółdzielnie za - \ 
wżerają dziennie po 60 — 70 i 
kontraktów. W podobnym stop- ■ 
niu wzrosło • kontraktowanie 
żywca w pow. pułtuskim. Np i 
gminna spółdzielnia w Wysz- 

. kowie.od chwili wejścia w życie 
uchwały Rządu kontraktuje | 
dwa razy więcej tuczników niż 
w poprzednim okresie.

Bojowa postawa 
gromadzkich organizacji 

partyjnych

GDANSK. Powiat Wejhero­
wo jest szóstym z kolei powia­
tem w województwie gdańskim, 
zwolnionym od miarek i odsy­
pów. Najlepsze wyniki w pla­
nowym skupie zboża osiągnęły 
gminy Kosakowo i Wierzchuci­
no. które z nadwyżką wykona­
ły roczne plany.

W Kosakowie początkowo 
skup nie przebiegał dobrze. 
Część średniaków była pod 
wpływem kułackim i wielu z 
nich ociągało się z wykonaniem 
obowiązków wobec państwa. 
Wtedy gminie przybyli z po­
mocą aktywiści — robotniczy, 
którzy pomogli gromadzkim 
organizacjom partyjnym roz­
winąć szeroką robotę politycz­
ną w gromadach i izolować nie- 
wykonujących swych planów 
kułaków, oraz demaskować ich 
rzeczywistą rolę. Praca zaczęła 
wkrótce dawać rezultaty — z 
dnia na dzień rosła ilość odsta­
wianego zboża, a kułacy — czę­

ściowo pod naciskiem gromad, 
a częściowo w wyniku wymie­
rzenia im kar — zmuszeni bfli 
wywiązać się ze swych obo- 

: wiązko w wobec państwa.
Również w gminie Wierzchu­

cino wpływ na przedterminowe 
wykonanie planu miała dobra 
praca organizacji -partyjnych. 
W gromadach, w których są 
podstawowe organizacje, chło­
pi prędzej, niż w innych wyko­
nali swe obowiązki. Taką gro­
madą jest np. Brzyno, gdzie 
wszyscy gospodarze nie tylko 
wykonali plany sprzedaży zbo­
ża, ale także uregulowali 
wszystkie inne swoje obowiąz­
ki już w październiku. Groma­
da Brzyno uzyskała ten sukces 
właśnie dzięki mobilizacyjnej 
roli organizacji partyjnej.

W powiecie wejherowskim 
dobry przykład chłopom na 
indywidualnych gospodarstwach 
dały spółdzielnie produkcyjne, 
które jako jedne z pierwszych 
wykonały plany sprzedaży zbo­
ża. Do tych spółdzielni należą: 
Rybno i Słuchowo w gminie 
Wierzchucino oraz Blędzikowo 
w gminie Puck. (iwa)

441 tysięcy podpisów 

pod Apelem Pokoju w Wiedniu

(d) WIEDEŃ (PAP). Jak do- | rządy pięciu wielkich mocarstw 
nosi Austriacka Rada Pokoju w ' do zawarcia Paktu Pokoju. Licz- 
Wiedniu zebrano już 441.267 ba ta przekracza ilość podpisów 
podpisów pod apelem Swiato- zebranych w Wiedniu pod ape- 
wej Rady Pokoju wzywającym 1 lem sztokholmskim.

Koreańskie wojska ludowe 

wyzwoliły dwie wyspy

(f) PEKIN (PAP). — Dowodź- 1 mii ludowej, broniące zachod- 
two naczelne Koreańskiej Ar- niego wybrzeża, wyzwoliły cał- 
mii Ludowej w komunikacie kowicie dwie wyspy — Chodo 
ogłoszonym 17 bm. podało, że ! i Jukdo.
formacje armii ludowej w ści­
słym współdziałaniu z oddzia- ” poniedziałek , zestrzelono 
łami ochotników chińskich pro- cztery samoloty nieprzyjaciel- 
wadzą na poprzednich pozy- skie, które brały udział w born­
ej ach walki z napierającym nie- bardawaniu i ostrzeliwaniu z 
przyjacielem, zadając mu zna- broni pokładowej szeregu miej- 
czne straty. i scowości położonych na wv-

Na froncie wschodnim od- wschodnim i zachod-
działy armii ludowej rozbiły i 
doszczętnie kilka drobnych od- \ 
działów pierwszej amerykań­
skiej dywizji piechoty mor- ■ 
sinej, które zaatakowały kilka 
ważnych wzgórz. Zniszczono 
również trzy baterie nieprzy­
jacielskie.

Na froncie środkowym i za­
chodnim nie zanotowano żad- i 
nych zmian.

Dnia 16 grudnia oddziały ar- ,
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Fakty i ivnioski

Nie pomogą i „mędrcy“

Te głosy pism prawicowych 
są niewątpliwie wynikiem ros­
nącego z każdym dniem oporu 
szerokich rńas ludowych prze­
ciwko katastrofalnym dla go­
spodarki Belgii żądaniom zbro­
jeniowym USA. Protesty prze- To Sir Gladwynn Jebb, bry- 
ciwko tej samobójczej polityce tyjski delegat w ONZ przema- 
we wszystkich warstwach spo- wia na temat Niemiec. Siedzący 
leczeństwa belgijskiego są tak । obok korespondent amerykań- 
silne i tak potężne, że nie może skiej 
:..u ------- „„z j — gl0i

! „New
I Nagłówek:
i go pomocnika Hitlera“. Dosłow- 
I ny tekst: „Dr Hans Heinrich
Lammers, były minister rządu 

I hitlerowskiego l naczelnik kan- 
! celarii Adolfa Hitlera, został

,,Komitet mędrców" — to or­
gan „atlantycki“ (a więc, jak 
wszystkie tego rodzaju organy 
— amerykański), którego ce­
lem jest wyznaczanie ile jaki 
kraj ma wydawać na przygoto­
wania wojenne. Rej w tym ko­
mitecie wodzi sam W. Averell 
Harriman, były „latający am­
basador" 
obecnie 
kańskiej 
„Komitet 
wał ostatnio nad zwiększeniem 
budżetów zbrojeniowych po­
szczególnych państw. Na po­
siedzenie przybył nawet Eisen­
hower, by, jak stwierdza agen­
cja AFP wywrzeć „nacisk na 
państwa europejskie, zmie­
rzający do zwiększenia ich 
zbrojeń od 5 do 50 proc.“.

Ciężkie ■ to musiały być obra­
dy, jeżeli — raz po raz musiano 
je przedłużać. Najpierw za­
kończyć się miały w sobotę, 
później w niedzielę, wreszcie 
nie zakończono ich i w ponie­
działek. Powodem tego jest 
fakt, że Harriman i Eisenhower 
zwiększają presję na członków 
paktu atlantyckiego a przede 
wszystkim na rządy belgijski, 
holenderski, norweski i duński, 
w kierunku zwiększenia wy­
datków zbrojeniowych a rządy 
te wiją się jak piskorze, oba­
wiając się oburzenia mas ludo­
wych. Nacisk amerykański jest 
tak brutalny, że np. konserwa­
tywny dziennik belgijski „La 
Libre Belgique" musi przyznać, 
iż mocarstwa zachodnie „chcą 
wymierzyć cios gospodarce bel­
gijskiej" a inny dziennik pra­
wicowy „Cite“ stwierdza wprost, 
że „zachód chce wepchnąć Bel­
gię w otchłań inflacji“.

planu Marshalla a 
specjalista od amery- 
„pomocy“ wojskowej.

mędrców“ obrado-

OGRANA MELODIA

(1 elefonem z Paryża od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu“)
Paryż, 17 grudnia

Ton obrażonej niewinności, 
. mina zranionej sarny, jezuic- 
Í ka sofistyka i ograna melodia. 
To Sir Gladwynn Jebb,

agencji prasowej prze- 
tymczasem dzisiejszy 

York Herald Tribune“. 
.Uwolnienie byle-

Z pobytu delegacji polskich artystów 

i działaczy sztuki w ZSRR

(d) MOSKWA (PAP). Agencja I ną Rewolucją Październikową 
~ ASS podaje, że znajdująca się I oraz z obroną miasta w latach 

wojny domowej, którą kierował 
Stalin.

skiego wypowiedzi Adenauera, kich wyborów, do zjednoczenia 
w której boński „kanclerz" 
chwalił Mussoliniego. Jebb uza­
sadnił swe oburzenie, stwier­
dzając. że „gdybyśmy mieli spo­
rządzić listę wszystkich tych 
osób, które... aprobowały to co 
robił Mussolini... znaleźlibyśmy 
tam wiele bardzo czcigodnych 
nazwisk“. I to — dodajmy — 
nawet z najbliższego otoczenia 
pana Jebba. Stąd w pełni zro­
zumiałe oburzenie delegata rzą­
du Jego Królewskiej Mości.

Niemiec. Bo — jak to kiedyś 
autorytatywnie stwierdził Ade­
nauer — zjednoczenie oznacza­
łoby „katastrofę“ dla planów 
remilitaryzacji Trizonii.

Kolumbijczyk i prawda

przemówie- 
,drogą do piekła

TASS podaje, że znajdująca się I 
w ZSRR od kilku tygodni dele- 
gacja polskich artystów i dzia- i 
łączy sztuki przybyła w tych ! 
dniach do Leningradu. •

Członkowie delegacji polskiej | 
zwiedzili ieningradzkie teatry i- 
zapoznali się z ich repertuarem I 
i działalnością. Ponadto człon- i 
kowie delegacji zwiedzili histo- j wz.nvr pui=M . ............. li­
ryczne zabytki Leningradu | święcony jest twórczości Kar- 
związane z Wielką Socjalistycz- | łowicza.

MOSKWA (PAP). Na łamach 
czasopisma „Sowieckoje Isku- 
stwo“ ukazał się artykuł pióra 
Igora Bełza ot. „Wybitny kom­
pozytor polski“. Artykuł po­piekła na ziemi 

usiłują wyście- 
frazesami i

propozycjami,

Od delegata Kolumbii dowie­
dzieliśmy się, że odbudowany 
Wehrmacht ma służyć „obronie 
Zachodu“. Ale jasne jest, że pod".1 
'tym względem bardziej miaro­
dajni są generałowie hitlerow­
scy, którzy armię tę organizują, 
oraz hitlerowscy politycy, któ­
rzy nie kryją swych odweto­
wych dążeń. O tych dążeniach 
w ostatnim londyńskim „New 
Statesman and Nation“ działacz 
i teoretyk labourzystowski Co­
le. który na ogół popierał polity­
kę rządu 
że nowa 
niemiecka 
wojny, 
pokoju‘
rewindykacji, i że apetyty jej 
sięgają „dużo dalej niż granice 
na Odrze i Nysie“. Co więcej, 
„dobrzy Europejczycy" — 
strzegą pismo — „muszą 
strzegai groźbą, jaką armia 
ka przedstawia dla Europy 
chodnie j."

ich ignorować nawet rząd czy 
prawicowa prasa belgijska. Pod 
wpływem tego nacisku, rząd 
belgijski oficjalnie odmówił 
podwyższenia swego budżetu 
zbrojeniowego o 50 procent. Po­
dobna sytuacja panuje i w in­
nych krajach bloku atlantyckie-

. r— ——..........-
Sytuäeja jest tak jaskrawa, ¡ wczoraj zwolniony z więzienia 

„.„i — j przestępców wojennych w
senackiej I Landsberg... na podstawie am*

I nestii, udzielonej mu przez gen. 
Thomasa T. Handy, dowodzące­
go wojskami USA w Europie“. 
Na tej samej szpalcie przemó­
wienie innego przestępcy wo­
jennego gen. Ramcke, z którego 
dowiadujemy się ó wielkich za­
sługach „kanclerza“ Adenaue­
ra w wysiłkach uwolnienia 
wszystkich hitlerowskich zbrod­
niarzy.

A dolatujące do nas słowa 
pana Jebba mówią, że wszystko 
to nieprawda, że Trizonia pa­
nów Adenauera i Ramcke, to 
czystej wody demokracja. 
Wskazuję sąsiadowi na 
ne przez niego depesze 
zecie i na złotoustego 
Jebba. „Doesn't matter“ 
szkodzi“) — odpowiada wyglą­
dający na ubawionego amery­
kański korespondent. Nie szko­
dzi, że hitlerowcy panoszą się 
w Niemczech zachodnich, jako 
realizatorzy amerykańskiej po­
lityki. Nie szkodzi, że pan Jebb 
nazywa to demokracją.

że musial ją dojrzeć nawet czło­
nek amerykańskiej i 
komisji kredytowej Milton Yo­
ung (a wiemy, że panowie te­
go typu odznaczają się chorob­
liwą wprost krótkowzrocznoś­
cią). Oświadczył on w Waszyng­
tonie, że „program obronny 
(czytaj: agresywny) państw eu­
ropejskich grozi bankructwem, 
a to wskutek całkowitego bra­
ku zainteresowania dla tych 
spraw ze strony narodów An­
glii, Francji i Włoch". Dodaj­
my: nie tylko ze względu na 
brak zainteresowania i nie tyl­
ko narodów Anglii. Francji i 
Włoch — ale ze względu na 
rosnący, aktywny opór wszy­
stkich narodów, których rzą- \ 
dy podpisały agresywny pakt 
atlantycki.

I to jest fakt, na który nie 
poradzi ani „komitet mędrców“. | 
ani „ober mędrzec“ Harriman.

B. Z.

jeszcze 
w ku- 
o nim.

czyta- 
w ga- 

pana 
(„nie

Obrady Specjalnej Komisji 

Politycznej ONZ nad sprawą Niemiec

cyjne, ale jednocześnie oświad­
czył, że w chwili obecnej osią­
gnięcie porozumienia między 
nimi jest niemożliwe.

Delegat brytyjski w dalszym 
ciągu domagał się przyjęcia pro­
pozycji USA, Anglii i Francji 
w sprawie utworzenia nielegal­
nej Komisji ONZ dla Niemiec. 
Odrzucając rezolucję szwedzką, 
Jebb poparł jednocześnie po­
prawkę delegacji Kanady, Da­
nii, Islandii, Holandii i Norwe­
gii, która przewiduje prze­
kształcenie komisji ONZ w 
swego rodzaju stały organ, in­
gerujący w wewnętrzne spra­
wy narodu niemieckiego.

Jebb w imieniu trzech de­
legacji zachodnich — Anglii, 
USA i Francji — zaproponował, 
aby w skład komisji ONZ dla 
zbadania warunków przeprowa­
dzenia wyborów w Niemczech 
weszli przedstawiciele następu­
jących pięciu państw: Brazylii, 
Islandii, Holandii, Pakistanu i 
Polski.

Następnie przemawiał dele­
gat Libanu, który stwierdził, że 
losy Niemiec zależą od czterech 
mocarstw okupacyjnych 1 od 
samego narodu niemieckiego, 
wobec czego należałoby zwró­
cić się do wielkich mocarstw 
z apelem, aby osiągnęły poro­
zumienie w kwestii niemieckiej 
oraz przekonać naród niemiec­
ki o konieczności wykazania 
„dobrej woli“ w celu osiągnię­
cia porozumienia. Delegat Li­
banu nie ośmielił się jednak 
zaoponować przeciwko propozy­
cji utworzenia komisji ONZ dla 
Niemiec i zgłosił tylko do tego 
projektu poprawkę, przewidują­
cą, że komisja ONZ winna 
przedstawić sprawozdanie naj­
później do 1 września 1952 r.

Po przemówieniu 
Chile i Nikaragui, 
słusznie poparli 

i trzech mocarstw 
I posted

(a) PARYŻ (PAP). Na ponie­
działkowym posiedzeniu Spec­
jalnej Komisji Politycznej to­
czyła się w dalszym ciągu 'dys­
kusja w sprawie utworzenia 
tzw. Komisji ONZ dla zbadania 
warunków przeprowadzenia 
wyborów w Niemczech.

Delegat Izraela, który prze­
mawiał, pierwszy podkreślił, że 
w Niemczech zachodnich ws­
kazuje się zbrodniczą pobłażli­
wość w stosunku do b. hitle­
rowców i usiłuje się przejść do 
porządku dziennego nad okru­
cieństwami reżimu hitlerow­
skiego. Stwierdził on również, 
że zgłoszone rezolucje nie dają 
żadnej gwarancji przeciwko od­
rodzeniu w Niemczech hitleryz­
mu i militaryzmu. Z drugiej 
strony jednak delegat Izraela, 
zabiegając wyraźnie o względy 
USA i Anglii, nie cofnął się 
przed oszczerczymi atakami na 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną, traktując ją na równi 
z reakcyjnym reżimem w Bonn.

Przedstawiciel Anglii Jebb, 
występując w obronie projektu 
rezolucji USA, Anglii i Francji, 
oświadczył, że nie odpowie na 
krytykę, jakiej poddano w Ko­
misji politykę trzech mocarstw 
zachodnich wobec - Niemiec. 
Przyznał on tym samym, że nie 
jest w stanie obalić oskarżeń 
wysuniętych przeciwko upra­
wianej przez USA. Anglię i 
Francję polityce remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, polityce 
rozczłonkowania Niemiec i sa­
botowania pokojowych propo­
zycji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Jebb ograni­
czył się do ogólnikowych twier­
dzeń, że trzy mocarstwa za­
chodnie prowadzą rzekomo „po­
litykę pokojową“.

Jebb zmuszony był wpraw­
dzie przyznać, że wszelkie pro­
blemy dotyczące Niemiec winny 
być rozstrzygane wyłącznie 
przez cztery: mocarstwa okupa- 1 posiedzenie komisji

Kto czcił Mussoliniego
Rzecz charakterystyczna: 

przedstawiciele państw demo­
kratycznych przytoczyli dzie­
siątki faktów o oddaniu apara­
tu „rządowego“ w Bonn w ręce 
hitlerowców, o faszyszacji ży­
cia w Trizonii; ani jeden z tych 
faktów nie został zaprzeczony 
przez bardzo wymownych skąd­
inąd adwokatów amerykańskiej 
polityki wobec Niemiec. Co do 
jednego tylko szczegółu pan 
Jebb uznał za stosowne wszcząć 
merytoryczną polemikę. Mówił 
on mianowicie z oburzeniem o 
cytowaniu przez tow. Wierbłow-

„Pokojowa“ interwencja 
p. Jebba

Przepraszam, że będę 
cytował pana Jebba. ale 
luarach wyraził się ktoś
jako o wzorze doskonałości za­
chodniej dyplomacji i warto się 
z tym wzorem zapoznać. Pan 
Jebb jest oczywiście człowie­
kiem „bezstronnym“. Opiera się 
na zdaniu prawdziwych eksper­
tów. Dlatego też. chcąc dać au­
torytatywny obraz stosunków 
w NRD. powołuje się on na 
najbardziej miarodajne źródło. 
Nie trudno zgadnąć, że mowa o 
niezawodnym... delegacie Haiti, 
który znowu się produkował w 
komitecie ad hoc. Że się produ­
kował, to zrozumiałe — amery­
kańskie firmy bananowe, rzą­
dzące w jego kraju i Departa­
ment Stanu nie chcą wyrzucać 
pieniędzy za okno, ale gorzej, 
że pan ten, tak samo jak i dele­
gat Chile (który różni się od 
swego kolegi z Haiti tym, że 
natchnienie ideologiczne czerpie 
nie z firm bananowych, lecz z 
amerykańskich monopoli miedzi 
i saletry) trochę skonkretyzo­
wali „pokojowe“ zapędy pana 
Jebba. Wyjaśnili mianowicie, że 
chodzi o komisję w rodzaju 
„komisji ONZ“ dla Grecji i Ko­
rei, gdzie — cytuję dokładnie 
szanownego delegata Haiti — 
dokonano „przyjacielskiej, po­
kojowej interwencji“...

Tu już komentarze niepo­
trzebne. Pan Jebb nie na darmo 
jednak powołał się na zdanie 
delegata Haiti.

Delegat Haiti powiedział na 
jawie to, o czym w snach swych 
marzą jego protektorzy. Tym­
czasem zaś bezpośrednim celem 
wniosku o „komisji“ — jak to 
wykazał cały dotychczasowy 
przebieg dyskusji — jest niedo­
puszczenie do ogólnoniemiec-

Attlee, stwierdza, 
armia zachodnio - 
będzie zarzewiem 

,groźbą dla nadziei o
„narzędziem odwetu i

o- 
do- 
ta- 
za-

po- 
Za- 
za- 
niż 
na-

„Droga do piekła na ziemi“
Wiadomo dlaczego panowie 

Jebb i Moch. na równi z dele­
gatem kolumbijskim mówią, 
że hitlerowski Wehrmacht 
trzebny jest dla „obrony 
chodu“ Ale narody Europy 
chodniej są innego zdania 
Eisenhower. Świadczą o tym
pływające bez przerwy do ONZ 
listy i delegacje, których przed­
stawiciele w imieniu wszystkich 
warstw ludności protestują 
przeciw remilitaryzacji Tri­
zonii i domagają się demokra­
tycznego zjednoczenia Nie­
miec. Cytowany wyżej artykuł 
„New Statesman and Nation“ 
podkreśla panujący w Anglii 
„głęboki brak zaufania“ ludno­
ści do remilitaryzacji Trizo­
nii i zaznacza, że „wobec za­
walenia się planu pomocy ame­
rykańskiej zarówno w dziedzi­
nie polityki, jak i ekonomiki — 
nadszedł moment dla ostrej i 
nieustępliwej akcji protesta­
cyjnej“ przeciw remilitaryza­
cji Trizonii. Charakterystycz-

Walka przeciwko delegalizacji KPD-walką 

o pokój i jedność Niemiec

delegató-w 
którzy po- 
propozycje 

zachodnich, 
odroczono.

Opinia francuska domaga się 

handlu z Europą wschodnią

(f) PARYŻ (PAP). W całej 
Francji wzmaga się ruch na 
rzecz zacieśnienia stosunków 
handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej.

„Humanite" donosi, że Krajo­
wy Komitet Cen na propozycję 
przedstawiciela Powszechnej 
Konfederacji Pracy jednomyśl­
nie powziął rezolucję, domaga­
jącą się rozszerzenia stosunków

handlowych z „wszystkimi bez 
wyjątku krajami“. Rezolucję 
podpisali: przedstawiciele Pow­
szechnej Konfederacji Pracy. 
Konfederacji Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, Pow­
szechnej Konfederacji Pracow­
ników Rolnych oraz przedsta­
wiciele właścicieli przedsię­
biorstw i zakładów upaństwo­
wionych.

Przed Zjazdem Obrońców Pokoju 

we Francji

(f) PARYŻ (PAP). W nie­
dzielę odbyło się w całej Fran­
cji 50 departamentalnych zja­
zdów obrońców pokoju, na któ­
rych wybrano delegatów na 
Krajowy Zjazd Obrońców Po­
koju. Zjazd ten odbędzie się w 
Paryżu w dniach 22 i 23

Dziennik „Humanite“ 
mieścił artykuł sekretarza 
neralnego CGT Frachona pt.

bm. 
za- 
ge-

„Klasa robotnicza a Krajowy 
Zjazd Obrońców Pokoju“. Au­
tor stwierdza, że jedynie zor­
ganizowany i zdecydowany opór 
ludów może zapewnić ocalenie 
pokoju. Ludność pracująca 
Francji, tak jak to było pod­
czas okupacji hitlerowskiej, 
winna ze wszystkich sił wal­
czyć o niezawisłość narodową i 
pokój.

Brutalna napaść politji izraelskiej

na strajkujących marynarzy

(d) TEL AVIV (PAP). Strajk 
marynarzy floty handlowej pań­
stwa Izrael trwa. W niedzielę 
rząd skierował uzbrojone od­
działy policji i wojska prze­
ciwko strajkującym. Policja za­
atakowała marynarzy i dotkli­
wie pobiła wielu z nich. Są licz­
ni ranni. Policja i wojsko usu­
nęły przemocą strajkujące zało­
gi dwóch statków.

W Tel Aviv i w Haifie odbyły 
się masowe demonstracje robot-

na znak protestu 
próbom stłumienia

prze- 
straj-

KP Izraela ogłosił ode- 
robot-

nicze 
ciwko 
ku.

KC
zwę, w której wzywa
ników do solidarności ze straj­
kującymi marynarzami oraz do 
walki przeciwko faszyzacji 
ustroju państwa Izrael i pod­
porządkowaniu kraju rozkazom 
amerykańskich i angielskich 
podżegaczy wojennych.

Strajk 5 tysięcy pracowników 

linii lotniczych w Nowym Jorku

(d) NOWY 
Około 5 tysięcy 
lotniska linii

ną jest rzeczą, że gdy były mi­
nister labourzystowski Dalton 
szuka popularności, stroi się 
on w szaty przeciwnika remi- 
litaryzacji Trizonii, którą — w 
ogłoszonym dziś 
niu — nazywa 
na ziemi".

Tę drogę do 
bezskutecznie
lić pokojowymi 
dywersyjnymi 
bogobojnie wznosząc oczy do 
nieba idący na pasku USA ko­
lumbijscy, boliwijscy czy też 
zachodnio-europejscy jebbowie. 
Przedstawione w ONZ przez de­
legacje ZSRR, Polski i Czecho­
słowacji jak również przez de­
legację NRD fakty burzą lichą 
tę dekorację, odsłaniając wy­
zierającą zza niej swastykę i 
pomagając tym samym naro­
dom w ich walce przeciw nie­
bezpiecznej amerykańskiej po­
lityce remilitaryzacji Trizonii.

J. STAREC

Wymiana handlowa 
między Polską 

a Finlandią w r. 1952
(f) W dniu 17 bm. podpisany 

został w Warszawie protokół 
między Polską a Finlandią, do­
tyczący wymiany handlowej 
w 1952 r.

W imporcie z Finlandii pod­
stawowymi artykułami będą: 
celuloza włókiennicza i pa­
piernicza, podkłady kolejowe, 
włókno sztuczne, papiery tech­
niczne, olej talowy. W ekspor­
cie do Finlandii przewiduje się: 
węgiel, wyroby włókiennicze, 
chemikalia, artykuły przemy­
słu metalowego i inne.

Powstanie chłopów 
w Indonezji

(f) HAGA (PAP). Jak donosi 
dziennik „Het Vrije Volk“, na 
wyspach Flores i Sumba w In­
donezji wybuchło wielkie pow­
stanie chłopów w związku z 
niesprawiedliwym podziałem 
ziemi przez władze.

Powstanie zostało krwawo 
stłumione przez wojska rządo­
we. Stu powstańców zostało za­
bitych, a blisko 500 aresztowa­
no. W więzieniu rozstrzelano 
36 chłopów.

Churchill w Paryżu

(f) PARYŻ (PAP). W ponie­
działek przybył do Paryża pre 
mier brytyjski Winston 
chill wraz z ministrem 
zagranicznych Edenem.
chill przeprowadzi rozmowy z 
premierem Plevenem.

Chur-
spraw 
Chur-

Konferencja przedwyborcza

KP Holandii

(d) HAGA (PAP). W związku 
ze zbliżającymi się wyborami 
do parlamentu odbyła się kon­
ferencja KP Holandii Sekre­
tarz generalny Komitetu Cen­
tralnego Partii Faul de Groot 
wygłosił referat, a następnie

dyskusja. Mówcy 
że głównym zada- 
i narodu holender-

odbyła się 
podkreślali, 
niem Partii 
skiego w chwili obecnej jest
odzyskanie niezależności Ho­
landii ujarzmionej przez Stany 
Zjednoczone.

Lombardo Toledano

kandydatem na prezydenta Meksyku

(a) NOWY JORK (PAP). Pra­
sa donosi, że w związku z wy­
borami na prezydenta Meksyku, 
które mają się odbyć w lipcu 
1952 r., Meksykańska Partia Lu-

dowa wysunęła na stanowisko 
prezydenta kandydaturę człon­
ka Światowej Rady Pokoju 1 
wiceprzewodniczącego ŚFZZ — 
Lombardo Toledano.

Prawicowi socjaliści jawnie popierają 

amerykańskie plany agresji

li) PARYŻ (PAP). W Brukseli 
zakończyła się w niedzielę se­
sja Rady Naczelnej tzw. „mię­
dzynarodówki socjalistycznej“ 
Uchwalone na sesji rezolucje 
demaskują raz jeszcze przywód­
ców prawicowo - socjalistycz­
nych, jako aktywnych pomoc­
ników anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

Rada Naczelna.tej „między­
narodówki“ zaaprobowała w ca­
łej pełni utworzenie tzw. armii 
europejskiej, tym samym jaw­
nie popierając agresywne pla­

ny USA w Europie. Przywódcy 
prawicowych socjalistów wyra­
zili również pełną aprobatę dla 
prowadzonych w krajach kapi­
talistycznych, z rozkazu impe­
rialistów amerykańskich, przy­
gotowań wojennych.

Wyrażając zaniepokojenie w 
związku ze wzmagającym się w 
klasie robotniczej krajów azja­
tyckich ruchem na rzecz jed­
ności działania, Rada Naczelna 
powzięła uchwałę w sprawie fi­
nansowania rozbijackiej działal­
ności prawicowych socjalistów 
w tych krajach.

Ludność Cypru domaga się 

zjednoczenia z Grecją

(f) LONDYN (PAP). — Jak 
donosi dziennik „Daily Wor­
ker“, dnia 16 grudnia we wszy­
stkich miastach Cypru odbyły 
się potężne demonstracje robot­
ników przeciwko polityce kolo­
nialnej władz angielskich i za

przyłączeniem Cypru do Grecji.
Demonstracje odbywały się w 

chwili, gdy dwie delegacje Cy­
pru w Paryżu domagały się od 
Narodów Zjednoczonych popar­
cia walki o wyzwolenie naro­
dowe Cypru.

Ze sportu

(d) BERLIN (PAP). Przewod­
niczący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) Max Reimann 
ogłosił w dzienniku „Freies 
Volk“ artykuł, w którym wska­
zuje na wzmagający się ruch 
protestu przeciwko agresywnej 
polityce Adenauera i przeciw­
ko zamiarom rządu bońskiego 
ogłoszenia zakazu działalności 
Partii Komunistycznej w Niem­
czech zachodnich.

W tym samym dniu — pisze 
Max Reimann — gdy Adenauer 
oznajmił, że nie można zwle­
kać z utworzeniem zachodnio- 
niemieckich sił zbrojnych Par­
tia Komunistyczna otrzymała 
kopię t.zw. „aktu oskarżenia" 
złożonego przez rząd boński w 
Trybunale Konstytucyjnym w 
Karlsruhe.- Przy pomocy tego

Artykuł ilaxa Reimanna

„aktu oskarżenia“ rząd Ade­
nauera chce uzyskać pretekst 
do ogłoszenia zakazu działalno­
ści Partii Komunistycznej. „O- 
skarżenia“ wysunięte przeciw­
ko Partii Komunistycznej są 
całkowicie pozbawione pod­
staw i dlatego nie ma potrze­
by polemizowania z nimi.

Z drugiej strony to „oskarże­
nie“ dowodzi niezbicie, — choć 
wbrew woli jego autorów — że 
Partia Komunistyczna jest je­
dyną partią walczącą wytrwale 
o jedność Niemiec i o pokój.

Członkowie Trybunału Kon­
stytucyjnego — pisze dalej 
Reimann — zostali specjalnie 
dobrani przez rząd Adenauera. 
Są to ludzie wysługujący się 
monopolistom i bankierom, któ­
rzy rządzą w Niemczech ra­

chodnich i których interesy re­
prezentują Adenauer i Lehr. 
Tylko masowy i potężny ruch 
protestu przeciwko zamachowi 
na Komunistyczną Partię Nie­
miec może zmusić " 
Konstytucyjny do 
żądania Adenauera 
zakazu działalności 
munistycznej. Zresztą żądanie 
Adenauera i Lehra nie jest wy­
mierzone tylko przeciwko Partii 
Komunistycznej. Domagają się 
oni także zakazu działalności 
37 demokratycznych organiza­
cji. Wśród tych organizacji 
znajduje się m. in. „Kultur­
bund“ — organizacja, która 
walczy przeciwko zalewowi 
Niemiec zachodnich przez wy­
twory amerykańskiej pseudo- 
kultury.

Wzrost bezrobocia 
w Miemrzech zachodnich

Sportowcy ZS Stal podnoszą wydajność pracy

o-JORK (PAP).' Airways" w Nowym Jorku 
pracowników j głosiło strajk domagając się po- 

„Panamerican prawy warunków pracy.

Trybunał 
odrzucenia 
w sprawie 
Partii Ko-

(d) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w Niemczech 
zachodnich wzrasta bezrobocie. 
W Bawarii (amerykańska strefa 
okupacyjna) jest obecnie ponad 
360 tysięcy bezrobotnych.

Poważny wzrost produkcji przemysłowej 

i rolnej na Węgrzech

Przemówienie premiera Dobi w Zgromadzeniu Narodowym

(f) BUDAPESZT (PAP). W to­
ku obrad bieżącej sesji Wę­
gierskiego Zgromadzenia Na­
rodowego wygłosił przemó­
wienie premier Istvan Dobi.

Premier Dobi scharaktery­
zował sukcesy osiągnięte w po­
szczególnych gałęziach gospo­
darki narodowej w roku 1951. 
Stwierdził on, że przedsiębior­
stwa przemysłu metalurgicz­
nego oraz przemysłu budowy 
maszyn dały w okresie 10 mie­
sięcy br. o 38 proc, więcej pro­
dukcji niż w odpowiednim o- 
kresie roku ub.

Omawiając sytuację w rol­
nictwie premier Dobi stwierdził, 
że tegoroczne zbiory pszenicy 
przekroczyły planowany po­
ziom o 5.6 proc, a zbiory jęcz­
mienia — o 4,1 proc., żyta o 7,8 
proc., kukurydzy o 38.8 proc., 
buraków cukrowych o 37,2 proc. 
W br. rolnictwo węgierskie o- 
trzymało 2.250 traktorów. 131 
kombajnów. 867 młockarni i 
wiele innych maszyn rolni­
czych.

Wszystkie te sukcesy — oś­
wiadczył premier Dobi — stały 
się możliwe dzięki codziennej.

po-
Ra-

ogromnej i wszechstronnej 
mocy wielkiego Związku 
dzieckiego.

Mówiąc o środkach podję­
tych przez rząd węgierski w ce­
lu przeciwdziałania zakusom 
USA i ich próbom ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Węgier 
premier Dobi podkreślił, że Wę­
gierska Republika Ludowa nie 
będzie tolerowała ingerencji 
w swe sprawy wewnętrzne i po­
trafi obronić się przed tą inge­
rencją. Naród węgierski nie­
zachwianie stoi w obozie poko­
ju, któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki.

Terytoria powiernicze 

bezlitosnego wyzysku imperialistycznego 

ov¿Obrady Komisji Powierniczej

(d) PARYŻ (PAP). Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia O- 
gólnego NZ wysłuchała na o- 
statnim posiedzeniu oświadczeń 
przedstawicieli plemienia afry­
kańskiego Éive. które wystoso­
wało petycję do ONZ Oświad­
czenia złożyli Silvanus Olim­
pio, Senior Antor, Martin Aku.

Przemówienia wyżej wymie­
nionych przedstawicieli plemie­
nia Éive były ciężkim oskarże­
niem pod adresem polityki mo­
carstw kolonialnych — Anglii i 
Francji, którym powierzona zo­
stała opieka nad terytorium, 
zamieszkałym przez lud Eive. 
Terytorium to do pierwszej 
wojny światowej było okupo­
wane przez Niemcy. Po pierw­
szej wojnie światowej obszar 
ten został podzielony między 
Francję i Anglię. Jedna jego 
część znalazła się pod manda­
tem brytyjskim Togo, druga 
pod mandatem francuskim To­
go, a trzecia połączona została 
z kolonią brytyjską Złote Wy­
brzeże. Po drugiej wojnie świa-

towej terytorium to przekazano 
pod opiekę Anglii i Francji lecz 
sytuacja narodu Eive nie zmie­
niła sie na lepsze.

— Chcemy — powiedział Antor 
— sami decydować o swym lo­
sie, chcemy zjednoczenia. Re­
żim panujący w naszym kraju 
to reżim stosowania siły, poni­
żania i zastraszania ludności, to 
reżim morderstw i okrucieństw 
Zarówno władze francuskie jak 
angielskie nie pozwalają nam na 
stworzenie w naszym kraju or­
ganów konstytucyjnych, eks­
ploatują nasze bogactwa natu­
ralne absolutnie nie licząc się 
z interesami ludności.

Antor oświadczył na zakoń­
czenie, że władze francuskie i 
brytyjskie wykorzystały swe 
wpływy w Radzie Powierniczej, 
aby zatuszować wszystkie skar­
gi 1 petycje zgłaszane przez 
przedstawicieli narodu Eive.

Silvanos Olimpio podkreślił, 
że władze kolonialne stosują 
wszelkie środki, aby zdławić

terenem

rzecz zjednoczenia 
Wolność słowa i 
powiedział on —

lu- 
ze- 
nie

ruch na 
du Eive 
brań — 
istnieje Wzmaga się samowola 
policji. Przeprowadza się nie­
ustannie aresztowania Ludność 
nie ma swobody

Odpowiadając 
legata na sesję 
przedstawiciele 
przytoczyli szereg jaskrawych 
faktów, świadczących, że wła­
dze brytyjskie i francuskie nie 
wykonują postanowień Karty 
NŻ. Przedstawiciele Eive wypo­
wiedzieli się kategorycznie prze­
ciwko przedstawionemu wspól­
nie przez Francję i Anglię me­
morandum domagającemu się 
utworzenia nowej Mieszanej 
Rady ' dla spraw Togo. Przed­
stawiciele Eive oświadczyli, że 
żądają utworzenia Zgromadze­
nia Ustawodawczego wybranego 
droga demokratyczną przez sam 
naród.

N- Lvm posiedzenie zamknię­
to.

poruszania się 
na pytania de- 
Zgromadzenia 
narodu Five

Nowe afery 
korupcyjne w l!S4

(d) NOWY JORK (PAP). 
Liczne fakty, ujawnione, nie­
dawno pod naciskiem oburzo­
nej opinii publicznej dowodzą, 
że amerykański aparat admini­
stracyjny jest do głębi prze­
żarty korupcją. Ostatnio wyszło 
na jaw. że wyżsi urzędnicy mi­
nisterstwa skarbu i minister­
stwa sprawiedliwości brali du­
że łapówki od przemysłowców, 
w zamian za co obniżali im 
wymiar podatku. W aferę 
wmieszany jest również prze­
wodniczący partii demokratycz­
nej, Frank McKinney oraz mi­
nister sprawiedliwości McGrath.

Katastrofa lotnicza w US A

POZNAN. Członkowie ZS Stal - 
pracownicy Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu, odnoszą sukcesy nie 
tylko na polu wychowania fizycz­
nego i sportu, lecz również w pro­dukcji.

Dwie brygady produkcyjne zor­
ganizowali członkowie koła spor­
towego przy oddziale W2, wykonu­
jąc tym samym swoje zobowiąza­
nie podjęte dla uczczenia 72 rocz­
nicy urodzin Generalissimusa Sta­
lina. Pierwszą brygadę im. zasłu-

żonego mistrza sportu Szymury u- 
tworzyli tokarze, którzy postano­
wili podnieść swą wydajność do 
125 proc. Drugą brygadę irn. za­
służonego mistrza sportu ......
zorganizowali ślusarze 
wi, którzy podnieśli swą 
ność do 145 proc, normy.

Na terenie Zakładów im. J. Sta­
lina pracuje już 21 brygad 
dukcyjnych. złożonych 
ków poszczególnych 
wych.

Sezon hokejowy w ZSRR
MOSKWA. Na wszystkich lodo­

wiskach w ZSRR trwa w całej peł­
ni sezon hokejowy. Bardzo popu­
larne są tu turnieje o mistrzostwo 
miast Tak np. w mistrzostwach 
Moskwy bierze udział ponad 300 
drużyn. W czołowych drużynach 
hokejowych gra wielu znanvc'h pił­karzy jak Bobrow i Szuwałow 
WWS lub Trofimow i Sołowiew 
moskiewskiego Dynamo.

Największym zainteresowaniem 
cieszą się mistrzostwa wszechzwią-

W kilku
W Warszawie zakończyły sie roz­

grywki o mistrzostwo stolicy w te­
nisie stołowym. W konkurencji męs­
kiej tytuł mistrza Warszawy zdobył 
Gayer (Budowlani) przed Kugiefem 
I (Kolejarz), w konkurencji żeńskiej 
wygrała Bojanowska (Budowlani) 
przed koleżanką klubową Trychar- ską.

id) NOWY JORK (PAP). W 
stanie New Jersey wydarzyła" 
się wielka katastrofa lotnicza, 
w której znalazło śmierć 56 
osób. W czasie przymusowego 
lądowania samolotu pasażer- i 
skiego wybuchł pożar i wszyscy : 
pasażerowie i członkowie załogi 
spalili się żywcem.

*W Kielcach w wojewódzkich fi­
nałach o puchar Polski w siatków­
ce. w konkurencji mężczyzn Sta i 
Radom pokonała Budowlanych 
Kielce 2:0, a w konkurencji kobie’ 
Stal Radom zwyciężyła Ogniwo 
Kielce.

*Z okazji wykonania rocznego pla­
nu produkcyjnego przez zakład} 
przetworów cukierniczych w Kra­

Z

Hermann Ahendroth 
wystąpi w Warszawie 

(f) Do Warszawy przybył
NRD jeden z najwybitniejszych 
dyrygentów współczesnych, prof. 
Hermann Abendroth.

Znakomity dyrygent wystąpi 
w Warszawie trzykrotnie, dy­
rygując orkiestra symfoniczną/' 
Państw. Filharmonii Warszaw­
skiej.

Cieślika 
montażo­

wy daj-

pro- 
z człon- 

kół sporto-

zkówe. W tym roku 
keja kanadyjskiego drużyn, a w ' 
skiego — 8.

Rozgrywki 
kanadyjskim ,
czone. W finale, który rozpocznie 
się 18 bm. w Moskwie spotkają się: 
WWS, CDS A, Dynamo Moskwa, 
Skrzydła Sowietów Moskwa. Dau- 
gawa, Ryga i Dzierży nieć Czela­
bińsk.

zdaniach

finale
ny finale 
spotka !

hokeja i

grupowe w 
zostały już

i ho- 
slę 5 
rosyj-

hokeju 
zakoń-

kowie, Rada Miejscowa koła spor­
towego Spójni, zorganizowała tur­
niej siatkówki z udziałem kół spor­
towych Warszawy. Poznania i Kra­
kowa Pierwsze m iejsce w turni era 
zajął zespół koła sportowego Spój­
ni w Krakowie, przed kołem MHD 
i kołem sportowym fabryki im. 22 
Lipca w Warszawie.

W Moskwie zakończyły się dorocz­
ne zawody łyżwiarskie o nagrodę 
dwukrotnego mistrza świata Miko­
łaja Strunnikowa Pierwsze miejsce 
w ogólnej punktacji zdobył — po­
dobnie jak w roku ubiegłym — 
wielokrotny mistrz ZSRR Proszin, 
który uzyskał następujące wyru Ki 
500 m — 45.6. 1.500 m — 2:27,8 min , 
3.000 m — 5:11,0 1 5.000 m. - 8:47,5 
min.

Hieroglify egipskie

Mlndzieżowy zespół 
chiński w Krakowie

(f) Po występach w Warsza­
wie, Poznaniu, Lublinie, Wro­
cławiu i wielu innych miastach 
Polski — Młodzieżowy Zespół 
Artystyczny Chińskiej Repu­
bliki Ludowej przybył do Kra­
kowa.

Chiński zespół operowy wy­
stąpił z fragmentem opery, 
śpiewem i tańcami. Szczególnie 
entuzjastycznie przyjęła ze­
brana publiczność występ ba­
letu oraz odegranie przez 
skrzypka mazurka 1 ' 
skiego. Mazurka tego 
pek chiński nauczył się w 
sie pobytu w Polsce.

Równocześnie zespół 
kowy Chińskiej Republiki Lu- i 
dowej był serdecznie podejmo- : 
wany przez robotników kra- I 
kowskich zakładów pracy i 
młodzież w Teatrze Żołnierza.

W drugim dniu pobytu 
Krakowie oba zespoły 
artystów chińskich wystąpiły — Ten egipski hieroglif znaczy „Go home" (wynoście się do domu) 
z programem dla ’ ' ‘
czych Nowej Huty.

Wieniaw-
> skrzy­

cza­

cyr-

w 
młodych

budowni- j Rys. JEAN EFFEL 
(„Ce Soir")
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Nagrody i wyróżnienia na II Ogólnopolskiej 

Wystawie Plastyki

dziale malarstwa 
nikomu.
otrzymali: Euge- 
(Warszawa) za 

.Łagow-

(f) Powołana przez Prezesa 
Rady Ministrów komisja ocen 
i. zakupów na II Ogólnopol­
skiej Wystawie Plastyki, przy­
znała liczne nagrody i wyróż­
nienia.

Wysokość nagród wvnosi: 
I — 9.000 zł. II — 7.500 zł, III — 
6.000 zł. Wyróżnienia — 4.000 zł.

I nagrody w 
nie przyznano

II nagrodę 
niusz Eibisch
prace „Wieś czyta" i 
skie dziewczęta", Wojciech Fan­
gar (Warszawa) za prace „Le­
nin w Poroninie" i „Matka Ko- 
reanka“, grupa sopocka: Kry­
styna Łada Studnicka. Teresa 
Pągowska, Juliusz Studnicki, 
Stanisław Tesseyre, Józefa 
Wnukowa, Jan Wodyński, Han­
na Żuławska, Jacek Żuławski 
za pracę „Manifestacja 1 Maja 
1905 r.“, Stanisław Tesseyre | 
(Sopot) za prace „W zagrodzie“ ! 
i „Pomoc wojska przy żniwach"

III nagrodę otrzymali: Mi­
chał Bylina (Warszawa) — 
„Dzierżyński", Aleksander Kob- 
zdej (Warszawa) — „Przed po­
chodem — Berlin 1951 r.“, Sta­
nisław Poznański (Warszawa) 
— „Warszawa wyzwolona“, 
Zbigniew Pronaszko (Kraków) 
— „Portret Mickiewicza“, Jan 
Sokołowski (Warszawa) —

„Kostka Napierski“, Andrzej l 
Strumiłło (Łódź) — „Tej broni 
nikt nie zwycięży“, Janina 
Kraupe-Swiderska (Kraków) —

i „Oczekiwanie macierzyństwa“
Wyróżnienia otrzymali' Euge­

niusz A ret (Warszawa), Włady­
sław Gościmski (Warszawa). 
Zofia Lipińska (Sopot), Tadeusz 
Łakomski (Kraków), Albin 
Łubniewicz (Łódź), Maria Mac- 
kiewiczówna (Warszawa), Bar­
bara Masalska i Maria Lesz­
czyńska (Sopot). Stanisław Mi­
chałowski (Sopot), Raymund ; 
Pietkiewicz (Sopot). Maria Ros- \ 

‘ tkowska (Sopot), Urszula Ruhn- I 
I ke (Sopot). Krystyna Studnicka ; 
(Sopot), Juliusz Studnicki (So- ¡ 
pot), Helena Cygańska-Walicka ' 
(Warszawa), Józefa Wnukowa 1 
(Sopot), Waldemar Wdowicki j 
(Warszawa). Włodzimierz Za­
krzewski (Warszawa).

W dziale 
otrzymali: Jacek Puget 
ków) za głowę Jaracza, 
rían Wnuk (Warszawa) 
piersie Lenina oraz za 
górala.

II nagrodę: Stanisław 
Popławski (Sopot) 
Ściegienny“, Anna 
(Sopot) — „Konopnicka“. Ma­
gdalena Więckówna (Warsza- 

i wa) i Franciszek Duszenko 
1 (Sopot) — „Majakowski“.

(Warszawa), 
(Warszawa), 
- Zbrożyna 
Michaiow-

rzeźby I nagrodę 
(Kra- 

, Ma­
za po- 
głowę

Horno- 
„Ksiądz 

Pietrowice

III nagrodę: Adam Smolana 
(Sopot) — „Młody Dzierżyński“, 
Franciszek Strynkiewicz (War­
szawa) — „Prezydent Bierut“.

Wyróżnienia otrzymali: An­
na Grabska (Warszawa), Fran­
ciszek Habdas 
Konstanty Lech 
Barbara Loefler 
(Warszawa), Borys
ski (Wrocław), Wanda Slędziń- 
ska (Kraków). Barbara Stryn- 
kiewiczowa (Warszawa).

W dziale grafiki I nagrodę o- 
trzymał Tadeusz Kulisiewicz 
(Warszawa) za cykl „Bojowni­
cy o wolność i demokrację“ 
oraz za rysunki z podróży po 
Czechosłowacji.

II nagrodę: Karol Ferster 
(Warszawa) — za satyry.

III nagrodę: Walerian Borow­
czyk (Kraków) — za cykl satyr, 
Leonia Janecka (Warszawa) 
za „Śmierć Jarosława Dąbrow­
skiego", Jan Kober (Warszawa) 
za „Matkę Koreankę".

Wyróżnienia otrzymali: Ma­
rian Bogusz (Warszawa). Fran­
ciszek Burkiewicz (Poznań). 
Halina Chrostowska (Warsza­
wa), Tadeusz Cieślewski (War­
szawa), Andrzej Jurkiewicz 
(Kraków), Gizela Klimaszew­
ska (Warszawa) Hipolit Polań­
ski (Poznań), Maria Gabryel- 
Różycka (Katowice), Ignacy 
Witz (Warszawa).

W strząsające zeznania świadków ujawniają całą 

głębię zbrodni gestapowskich zbirów ze ,,Startu"

Dalszy ciąg procesu kierowników ^Ekspozytury Urzędu Śledczego“

Zgon profesora

(f) W dniu 16 grudnia zmarł 
w Warszawie wybitny polski u- 
czony, geolog Jan Czarnocki, 
dyrektor naczelny Państwowe­
go Instytutu Geologicznego.

Jan Czarnocki był twórcą no­
woczesnej geologii Gór Święto­
krzyskich, której poświęcił całe 
swoje życie.

W odrodzonej Polsce zreor­
ganizował Państwowy Instytut

J. Czarnockiego

Geologiczny, by! twórcą pierw­
szego planu badań i poszukiwań 
geologicznych i do ostatniej 
chwili pracował nad związaniem 
polskiej geologii z życiem go­
spodarczym Polski Ludowej.

Za wybitne zasługi odznaczo­
ny został nagrodą państwową 
I-go stopnia.

Polska geologia traci w zmar­
łym wybitnego uczonego.

Odsłonięcie 
odbudowanego pomnika 
Moniuszki w Poznaniu

(f) W Poznaniu odbyła się 
uroczystość odsłonięcia odbudo­
wanego pomnika wielkiego 
kompozytora polskiego — Sta­
nisława Moniuszki. Odrestauro­
wanie zniszczonego przez hitle­
rowców pomnika umożliwiła 
ofiarność społeczeństwa.

Dnia 17 bm. w trzecim dniu 
procesu przeciwko, zdrajcom z 
kierownictwa zbrodniczej orga­
nizacji „Start“, składali zezna­
nia dalsi świadkowie.

Zeznania wszystkich świad­
ków potwierdziły w całej roz­
ciągłości zarzuty aktu oskarże­
nia oraz wyjaśniały szereg oko­
liczności, towarzyszących mor­
dom, jakie popełnione zostały 
na działaczach komunistycz­
nych przez Państwowy Korpus 
Bezpieczeństwa i podległą mu 
organizację „Start“.

Świadek Władysław Jedliń­
ski, przedwojenny detektyw, a 
w czasie okupacji kierownik 
placówki „Startu“ na Pradze — 
zeznaje, że w 1942 r. objął sta­
nowisko szefa wywiadu AK na 
terenie Pragi. Na rozkaz swego 
zwierzchnika z AK świadek roz­
począł ścisłą współpracę z PKB. 
W jesieni 1943 r. świadek, z po­
lecenia naczelnika „Urzędu 
Śledczego“ PKB — Lechowicza 
przeszedł do „Startu“, gdzie 
objął funkcję kierownika obwo­
du Warszawa - Praga.

Świadek Jedliński przypomi­
na sobie nazwiska osób, które 
na podległym mu terenie były 
rozpracowywane jako czynni 
działacze lewicowi. Świadek 
wymienia nazwiska Władysła­
wa Dąbrowskiego, Stefana Bar­
tusia, Stefana Kalinowskiego. 
Stefana Prejasa i szereg innych. 
Rozpracowywani przez „Start“ 
działacze lewicowi byli mordo­
wani — jak stwierdza świa­
dek — przez „grupy likwida­
cyjne“. „Pamiętam, że na tere­
nie Żerania było szereg likwi­
dacji — zeznaje Jedliński —

m. in. został zlikwidowany Ste- | naczelnika służby śledczej — 
fan Wideryński, • Leon Macher- ! Bolesława Końtryma.
ski i Romuald Zaborowski“.

Morderstwa dokonywane by­
ły na podstawie fikcyjnych o- 
skarżeń o przestępstwa krymi­
nalne.

Siatka wywiadu AK na Pra­
dze, podlegająca świadkowi, li­
czyła przeszło 70 ludzi. Wielu wanie? 
z nich przeszło wraz ze świad-

i Świadek stwierdza, że „dele­
gatura“ postawiła przed PKB 
zadanie paraliżowania działal­
ności niepodległościowego ru­
chu lewicowego.

Prokurator: W
■ miało się odbywać

Świadek: Przez

jaki sposób 
to paraliżo-

rozpracowy
kiem do Państwowego Korpusu wanie działaczy lewicowych, a 
Bezpieczeństwa. Szczegółowe następnie przez robienie wrka- 
wytyczne otrzymywał świadek zów i odstawianie do gestapo 
od naczelnika „Urzędu Śledcze- celem aresztowania.
go“ PKB — Lechowicza.

„Wytyczne te — mówi J 
dliński — polegały całkowicie 
na rozpracowywaniu na terenie 
podległego mi obwodu działa-

Bezpieczeństwa.

Prokurator: Czy PKB wyko- 
Je- nywał to zadanie?

Jan Obesztalski opisuje oko­
liczności zamordowania ojca — 
znane mu z relacji naocznych 
świadków zabójstwa, dokonane­
go w rftiejscu pracy Michała 
Obesztalskiego — na ul. Łom- 

I żyńskiej.
i „Przyszło trzech ludzi — 
mówi świadek — pytali się czy

I pracuje Obesztalski Ojciec wy- 
i szedł. Gdy zaczęli strzelać — 
i ojciec zaczął się z nimi szamo- 
’ tać. Wtedy jeden z nich pod- 
I skoczył bliżej i strzelił. Gdy 
i przyszedłem — ojciec już me 
żył".

a następnie PPR, zezna- 
w czasie okupacji miesz- 
jego było nachodzone 
nieznanych mu uzbrojo-

Świadek: Tak, wykonywał.
Świadek wyjaśnia następnie.

czy lewicowych PPR, Gwardii j materiały przekazywane do 
Ludowej i pokrewnych organi­
zacji.“ "

Szczegółowe instrukcje 
dla morderców 
od Lechowicza 
i Ojrzyńskiego
stanowisko kierownika 

na 
wyznaczony

O wywiadzie

ks. Prymasa Wyszyńskiego

Nie ustaje prowadzona pod 
patronatem Waszyngtonu i Wa­
tykanu antypolska propaganda 
rewizjonistyczna w Niemczech 
zachodnich. Wielką rolę w tej 
kampanii odgrywa zhitleryzo­
wana, przesiąknięta duchem 
szowinizmu i odwetu część kle­
ru niemieckiego ze swoimi bi­
skupami na czele. Odwetowcy 
niemieccy atakując granicę na 
Odrze i Nysie, sięgają w swych 
marzeniach nie tylko po Wro­
cław i Szczecin, ale znacznie 
dalej.

Kampania rewizjonistyczna w 
Niemczech zachodnich znajduje 
zdecydowany odpór w całym 
naszym kraju, we wszystkich 
środowiskach naszego społe­
czeństwa. Obradujący w tych 
dniach we Wrocławiu ogólno­
polski zjazd duchowieństwa i 
działaczy katolickich, który dal 
wyraz protestom przeciw anty­
polskim wystąpieniom rewizjo­
nistycznym i remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich — jest jed­
nym z dowodów zdecydowanej 
postawy całego narodu polskie­
go.

Na tle tej postawy co najmniej 
dziwne było milczenie episko­
patu polskiego, który nie zdo­
był się na najmniejszy protest 
przeciw akcji rewizjonistycznej 
i nie potępił — wbrew wyraź­
nemu brzmieniu p. 4 Porozu­
mienia episkopatu z rządem — 
udziału kleru niemieckiego w 
tej akcji. Takie postępowanie 
episkopatu budziło sprzeciw w 
szerokich kołach społeczeństwa, 
nie mogli się z tym także pogo­
dzić liczni księża i działacze 
katoliccy.

deklaracje i to wyjątkowo licz­
ne, idące po linii żądań odwe­
towców niemieckich z Bonn, ze 
wymienimy tylko głośny list 
papieża do biskupów niemiec­
kich z marca 1948 r.

A teraz fakty. Zacznijmy od 
faktu, na który powołuje się ks. 
Prymas. „Zezwolenie“ papieża 
na zorganizowanie życia kościel­
nego na Ziemiach Odzyskanych 
— jak wynika z wywiadu — 
miało być wyrazem „pełnego 
zrozumienia“ dla stanowiska 
polskiego. Jest to postawienie 
sprawy na głowie. Czyżby wy­
razem „pełnego zrozumienia“ 
były jawne wystąpienia Waty­
kanu przeciw granicy na Odrze 
i Nysie i utrzymywanie tymcza­
sowości administracji kościel­
nej na Ziemiach Odzyskanych?

O ileż trafniej interpretował 
stanowisko Watykanu niemiec­
ki kardynał Preysing, który 
stwierdził:

„Watykan nie odwołuje ze sta­
nowisk dawnych biskupów nie­
mieckich, którzy pełnili funk­
cje na terenach, znajdujących 
się obecnie pod polskim zarzą­
dem, gdyż biskupi ci powrócą 
na swe stare miejsca, które 
chwilowo musieli opuścić“. Ta­
kie przynajmniej jest pobożne 
życzenie Watykanu odnośnie na­
szych Ziem Zachodnich.

A może wyrazem „pełnego 
zrozumienia“ Watykanu dla 
interesów Polski na Ziemiach 
Odzyskanych jest jego stałe po­
parcie dla rewizjonistów nie­
mieckich, błogosławieństwa u- 
dzielane antypolskim poczyna­
niom „rządu“ w Bonn, ujmowa­
nie się za hitlerowskimi zbrod­
niarzami wojennymi, propagan­
da na rzecz nowego Wehrmach­
tu, który organizowany jest dla 
wiadomych agresywnych ce­
lów?

Znane są powszechnie fakty 
udziału nuncjusza watykań­
skiego w Niemczech zachodnich 
w organizowanych pod hasłem 
„Drang nach Osten“ zjazdach 
odwetowców niemieckich. Zna­
ne też są liczne wypowiedzi wa­
tykańskich organów prasowych 
udzielających poparcia amery­
kańskim wysiłkom wskrzesze­
nia nowego Wehrmachtu, którv 
ma być włączony do agresywnej 

i „armii europejskiej“. I tak np. 
niedawno oficjalny organ Wa­
tykanu „Osservatore Romano 
wypowiadając się za udziele­
niem przez zachodnich okupan­
tów większej samodzielności 

l elementom reakcyjnym w za- 
; chodnich Niemczech, wyraża 
' nadzieję, że „odegra to doniosłą 
i rolę w wytworzeniu nastrojów, 
które ułatwią realizację projek­
tów remilitaryzacyjnych...“.

W tym samym piśmie jego na- 
j czelny redaktor, książę Del'a 
i Tore, zabiera głos, by wyrazić 
i swe poparcie dla 1 
„wojny prewencyjnej“ 
gowanej przez 
perialistów 
„Kiedy narody 
pitalistycznym) 
Della Tore — 
jest zbyt wysoka i że lepiej 

I zgodzić się na śmiertelne ryzy­
ko. byleby już raz z tym skoń- 

I czyć — wówczas wojna będzie 
usprawiedliwiona“. Jednocześ- 

I nie „Osservatore Romano" wy- 
¡ stępuje w tym'samym artykule 
' przeciw ruchowi pokoju, ar­
gumentując swe stanowisko 
tym. iż ruch ten stara się od­
wlec wojnę, co jest na rękę o- 
bozowi socjalistycznemu

Koła watykańskie na wszyst­
kich odcinkach popierają ame- 

I rykańskie plany agresywne, któ- 
! ryćh celem m. in. jest odrodze- 
I nie sił militaryzmu niemieckie­
go i wykorzystanie tych sił dla 
przygotowywanej agresji. Usłu­
gi watykańskie • dla amerykań- 

i skich planów agresywnych, któ­
rym najlepsze świadectwo dał 
amerykański kardynał Spel­
lman. stwierdzając, że „Stany 

Były natomiast Zjednoczone i Watykan — ma-

A 
presja opinii była 
i nie można by to

Widocznie 
zbyt wielka 
dłużej trwać w milczeniu. To 
też ks. prymas 
dzielił ostatnio 
Powszechnemu“ 
temat Ziem Odzyskanych.

Cóż w tym wywiadzie powie­
dział ks. Prymas? Ze uznaje 
przynależność Ziem Odzyska­
nych do Polski? Bardzo to 
chwalebne, ale samo składanie 
deklaracji na ten temat jest 
stanowczo niewystarczające.

W wywiadzie ks. Prymas po­
wołuje się na „zastępy kapła­
nów polskich“, którzy osiedlali 
się na Ziemiach Odzyskanych. 
Nie wspomina jednak o sprawie 
nader istotnej — że owe „zastę­
py kapłanów“ przez lata całe 
trwały w stanie prowizorium, 
daremnie wyczekując od epi­
skopatu ustabilizowania admi­
nistracji kościelnej na tych zie­
miach. Że z winy episkopatu 
byli tylko zastępcami „czasowo 
nieobecnych“ księży niemiec­
kich. Jest więcej niż wątpliwe 
czyh^akie stanowisko episkopa­
tu było dla nich „pomocą i za­
chętą w pracy“, o czym szeroko 
i kwieciście mówi ks. Prymas, 
czv służyło sprawie zespolenia 
Ziem Odzyskanych z macierzą.

Fakty mówią, że episkopat 
utrzymując prÁz wiele lat usta­
nowioną przez Watykan tymcza­
sowość administracji kościelnej 
na Ziemiach Odzyskanych lał 
wodę na młyn rewizjonistycz­
ny. . Kres tej „tymczasowości" 
położył jak wiadomo, nie epi­
skopat a Rząd Ludowy.

*.Znaczna część wywiadu ks. 
Prymasa poświęcona jest obro­
nie polityki Watykanu w spra­
wie Ziem Odzyskanych.

„Stolica święta nie jest skłon­
na do deklaracji słownych. Nie 
brak jednak faktów, które nie­
kiedy więcej mówią, niż sło­
wa“ — oświadczył ks. Prymas.

Co do deklaracji, to można 
by się zgodzić, ale tylko w po­
łowie. Istotnie nie było żadnej 
watykańskiej 
sprawie Ziem Odzyskanych, w 
przychylnym dla Polski duchu. 
W tym kierunku Watykan nie 
zdradza absolutnie żadnych 
„skłonności“,

Wyszyński u- 
,,Tygodnikowi 
wywiadu na

deklaracji w

koncepcji 
1 propa- 

pewne koła im- 
amerykańskich 
(w świecie ka- 

poczują — pisze 
iż cena pokoju

ją jednakowe poglądy na kwe­
stię pokoju“ — są należycie do­
ceniane w Waszyngtonie. Kilka 
tygodni temu sam Truman po­
kwitował te usługi, oświadcza­
jąc, że „Watykan jest ostoją an­
tykomunistyczną oraz centrum 
informacji co do wydarzeń j sy­
tuacji za żelazną kurtyną“. Z 
sumy 100 milionów dolarów, 
przeznaczonych przez kongres 
USA na dywersje i szpiegostwo 
w ZSRR i krajach demokracji lu­
dowej, niemała zapewne sumka 
wydzielona zostanie na finanso­
wanie wywiadu watykańskiego.

Tego wszystkiego jednak zda- 
je się nie dostrzegać ks. Prymas 
Wyszyński skoro w wywiadzie 
swym rozwodzi się na temat 
życzliwości Watykanu dla Pol­
ski. Wywody swoje w tej spra­
wie uzupełnia cenną informacją, 
że papież „nie żałował swego 
czasu, aby wysłuchać wyjaśnień 
delegacji episkopatu, która ba­
wiła w Rzymie“. I owszem. Wy­
jaśnień papież wysłuchał. Ale 
cóż z tego? Fakt, że wokół Wa­
tykanu nada] skupiają się zieją- 
ce nienawiścią do Polski siły 
rewanżu i agresji, że Watykan 
niedwuznacznie patronuje od­
budowie Wehrmachtu i postę­
pującej hitleryzacji Niemiec za­
chodnich — fakty te świadczą 
dowodnie, że Watykan absolut­
nie nie liczy się z opinią i in­
teresami katolików polskich.

Nie zauważa też ks. Prymas 
udziału kleru niemieckiego oraz 
najwyższych przedstawicieli nie­
mieckiej hierarchii kościelnej 
w kampanii rewizjonistycznej— 
bowiem milczy na ten temat 
Milczy, mimo, że jedno z posta­
wionych mu przez przedstawi­
ciela „Tygodnika Powszechne­
go“ pytań tę właśnie sprawę 
poruszyło. Pytanie postawio­
ne raczej przez niedopatrzenie, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
sam „Tygodnik Powszechny“ 
omawiając w obszernym arty­
kule kampanię rewizjonistycz­
ną w Niemczech zachodnich ani 
razu nie zająknął się o aktyw­
nej roli części kleru katolickie­
go w tej antypolskiej hecy 
Opinia polska jest jednak do­
brze poinformowana o tej roli 
i żadne przemilczanie tu nie po­
może.

„Nie jest rzeczą księży bisku­
pów. jako przedstawicieli ko­
ścioła, wydawać deklaracje 
i przemawiać na wiecach" — 
tymi słowy tłumaczy ks. Pry 
mas dotychczasowe milczenie 
episkopatu polskiego w tej ży­
wotnej dla interesów naszego 
kraju sprawie. Trzeba stwier­
dzić. że wstrzemięźliwość ta 
jest szczególną cechą polskiego j 
episkopatu w sprawach, które 
dotyczą obrony interesów na­
szego kraju. Biskupi niemieccy 
natomiast aż zbyt często skła­
dają deklaracje i przemawiają 
na różnych antypolskich, rewi­
zjonistycznych manifestacjach 
i wiecach. Nie grzeszy taką 
wstrzemięźliwością kardynał 
Frings, który występując' w 
charakterze podżegacza wojen­
nego w swym wiecowym prze­
mówieniu na zjeździe zhitlery­
zowanych < 
wzywał, by się wzorowali 
^idealizmie“ żołdaków 
ra. Nie grzeszy taką 
mięźliwością i kardynał 
ber, który współdziałał 
ganizowamu w Monachium tzw 
„instytutu do spraw wschodniej 
Europy" i oświadczył, że jego 
zadaniem będzie „zbieranie ma­
teriałów, potwierdzających pra­
wa wysiedleńców do terenów 
zaodrzańskich^p.

Niezwykła aktywność najwyż. 
szych przedstawicieli memiec- 
kiej hierarchii kościelnej w pro­
pagowaniu haseł odwetowych i 
w podjudzaniu do wojnv znaj­
duje swój pośredni wyraz w 
kontrolowanej przez nich prasie. 
Pismo „Der Mann in der Zeit“ 
w numerze z listopada br. wy-

studentów w Bonn. | 
na !

Kitle- i 
wstrze i 

Faulha- i 
w zor- !

sfępuje przeciw granicy na Odrze 
i Nysie i zalecając marionet­
kom z Bonn ściślejsze „zjedno­
czenie się“ z Zachodem wyra 
za nadzieję.' że „umożliwi to o 
siągnięcie pewnego dnia prze 
wagi, która będzie mogła wyra­
zić się w polityce siły“ — 
wiąc po prostu — agresji 
jennej.

Stanowisko niemieckiej 
rarchii kościelnej znajduje 
że swój wyraz w całej polityce 
partii CDU w Trizonii

Przygotowaniu do nowej gra 
bieżczei wojny, która ma być 
prowadzona pod hasłem „Drang 
nach Osten“ służy realizowana 
obecnie remilita ryzacja Trizo 
nii. Alę również na ten temat 
milczy ks. Prymas Wyszyński, 
zasłaniając się „argumentem“, 
że biskupi nie są powołani do 
składania deklaracji. Wyręczył 
go kto inny. Na odbywającym 
się we Wrocławiu — ogolnopol 
skim zjeździe duchowieństwa i 
działaczy katolickich — usłyszę 
liśmy mocne słowa protestu 
nrzeciw zbrodniczym knowa 
niom wymierzanym przeciw nie. 
podległości naszego kraju. Na 
biera wymowy fakt, że episko 
pat świecił na tym zjeździe nie­
obecnością. Dodajmy także, że 
niektórzy biskupi, jak np. bi­
skup Kowalski, próbowali w 
tym samym czasie wynajdywać 
różne zajęcia dla księży, aby 
ich odciągnąć od zjazdu co im 
się zresztą nie udało.

Zjazd ten świadczy, że szero 
kie koła duchowieństwa i dzia­
łaczy katolickich w Polsce nie 
mogą się pogodzić z bierną po­
stawą wobec wrogiej kampanii 
prowadzonej w Trizonii. Społe­
czeństwo polskie jest w tej spra. 
wie jednolite. I choć ks. Prymas 
Wyszyński twierdzi, że 
chía kościelna umacnia 
ność — sprawa ma się 
odwrotnie, bo właśnie 
pat osłabia jedność narodu, pro- 
pagując sztuczny podział na 
wierzących i niewierzących, to 
lerując i nie wyciągając wobec 
winnych konsekwencji — fak­
ty udziału niektórych księży w 
podjudzaniu przeciw władzy lu­
dowej. a nawet w bandach i w 
morderstwach.

W zakończeniu swego wy­
wiadu ks. Prymas uważał za 
stosowne wyrazić się, że naród 
nasz „narażony jest na zmien­
ne koleje 
mian“. Myli . .
ks. Prymas. Na szczęście naród 
nasz wszedł 
która zapewnia 
bytu narodowego i chroni przed 
„zmianami losu“, które w prze­
szłości dwukrotnie doprowa­
dziły do upadku państwowości 
polskiej. I pewne jest, że żadna 
siła nie zawróci Polski z jej 
drogi rozwoju Wszelkie wrogie 
knowania imperialistów i Wa­
tykanu wymierzone przeciw 
naszemu krajowi skończyć się 
muszą sromotnym fiaskiem.

❖
Episkopat nie napiętnował do­

tąd antypolskiej działalności 
I kleru zachodnio-niemieckiego, 
nie uregulował dotąd w sposób 
konsekwentny i niedwuznacz­
ny sprawy administracji koś­
cielnej na Ziemiach Odzyska­
nych; nie wypełnia również i 
innych zobowiązań. A przecież 
jasne jest, że porozumienie 

¡ wtedy tylko posiadałoby pełną 
wartość, jeśli byłoby lojalne i 
szczerze wykonywane.

Wywiad ks. Prymasa nie mo­
że zadowolić polskiej opinii 
publicznej i nie świadczy o 
szczerym dążeniu episkopatu 
do wypełnienia zobowiązań, 
przyjętych w porozumieniu z 
Rządem. Polska opinia publicz­
na nieraz już dawała wyraz 
swemu sądowi o postępowaniu 
episkopatu, a treść ostatniego 
wywiadu Prymasa Wyszyń­
skiego sąd ten w całości po-

I twierdza. A. W,

mó 
wo-

hie- 
tak

hierar 
te jed- 
akurat 
episko-

dziejowych prze- 
się i w tej sprawie

na drogę rozwoju, 
mu trwałość

Na
placówki „Startu" na Pradze 
świadek wyznaczony został 
przez Lechowicza dlatego, że u- 
ważał on, iż należy wzmóc dzia­
łalność tej placówki. W czasie 
swej pracy w „Starcie" świadek 
spotykał się często z kierowni­
kami: Pajorem, Ojrzyńskim i 
Nienałtowskim. Równolegle z 
Lechowiczem instruował stale 
świadka oskarżony Ojrzyński, 
który dawał mu szczegółowe 
wskazówki, dotyczące rozpraco­
wywania i mordowania działa­
czy lewicowych. W maju 1943 r. 
Ojrzyński polecił świadkowi 
wzmóc działalność. Polecenie 
takie otrzymał świadek również 
od Lechowicza, z którym utrzy­
mywał bezpośredni kontakt i 
otrzymywał dalsze nazwiska do 
rozpracowania. O mordowaniu 
działaczy lewicowych Jedliński 
mówi: „Sprawy likwidacji w 
organizacji „Start" przeprowa­
dzane były pod kierownictwem 
Nienałtowskiego. Nienałtowski 
zajmował się tylko sprawami 
likwidacji i z nim w tych spra­
wach utrzymywałem ścisły 
kontakt. Od niego również do­
wiadywałem się o każdorazowej 
likwidacji w podległych mu re­
jonach. Likwidacje były prze­
prowadzane przy pomocy spe­
cjalnej grupy, istniejącej w 
„Starcie" pod kierownictwem 
Nienałtowskiego. W czerwcu 
1944 r. kierownik organizacji 
„Start“ osk. Pajor, wydał za­
rządzenie przeprowadzania tzw. 
likwidacji we własnym zakre- 
-Sie ■ ... ....

Świadek zezna je, że ponieważ 
własne siły placówki były nie­
wystarczające. otrzymał od Le­
chowicza kilku ludzi, rekrutu­
jących się spośród policji gra­
natowej, a przede wszystkim 
wywiadowców z „Kripo“. „Lu­
dzie ci byli przydzieleni na sta­
łe do mojego rejonu i oni w na­
głych wypadkach wykonywali 
likwidacje" — stwierdza Je­
dliński. O dokonanych morder­
stwach świadek meldował osk. 
Ojrzyńskiemu.

Rozpracowywanie członków 
organizacji lewicowych, jakie 
zlecali świadkowi Lechowicz i 
Ojrzyński, dotyczyło przede 
wszystkim tych działaczy, któ­
rzy byli w terenie najbardziej 
aktywni. M. in. świadek przy­
pomina sobie nazwisko Jerze­
go Szkota, który został zamor­
dowany po rozpracowaniu 
przez jego siatkę 
czą. '

Z kolei zeznaje 
nisław Warnocki, 
sie okupacji pełnił funkcję ofi­
cera inspekcyjnego w „komen­
dzie głównej PKB". Ponadto 
świadek pełnił funkcję zastępcy

gestapo pochodziły z warszaw­
skiego „Urzędu Śledczego", któ­
rego naczelnikiem był Lecho/ 
wicz oraz z prowincji, gdzie 
istniały ogniwa PKB. Świadek 
stwierdza, że ogniwa PKB na 
terenie woj. łódzkiego i lubel­
skiego miały bezpośrednie kon­
takty z gestapo, do którego 
przekazywały dane o działa­
czach lewicowych.

Prokurator: A co się potem 
z tymi osobami działo?

Świadek: Zostały albo roz­
strzelane, albo wysłane do obo­
zów.

Świadek Tadeusz Pyrka zo­
brazował ogólne, wrogie rucho­
wi lewicowemu, nastawienie or­
ganizacji reakcyjnych. Świadek 
należał początkowo do Związku 
Walki Zbrojnej wraz ze swym 
znajomym Lucjanem Majche- 
rem, ale obydwaj, oburzeni bra­
kiem jakiejkolwiek działalności 
ZWZ przeciwko hitlerowcom, 
przeszli do Batalionów Chłop­
skich, gdzie wstąpili do party­
zantki. Świadek poszukiwany 
był następnie przez policję gra­
natową, zaś Majcher zginął.

świadek 
członek 

Czerwia- 
w Skład

go 
wywiadow-

świadek Sta- 
który w cza-

Przed sądem stoją mordercy. 
Przed sądem stoją również ich 
wspólnicy i szefowie — świad­
kowie związani z obozem zdra­
dy narodowej w czasie oku­
pacji.

A potem przychodzą zezna­
wać ofiary — ci którym udało 
się szczęśliwie umknąć ze szpo­
nów bandytów i rodziny tych, 
którzy polegli w walce z ręki 
okupanta i jego faszystowskich 
wspólników z „londyńskiego“ 
podziemia.

$

Jedliński był szefem jednej z 
komórek likwidacyjnych „Star­
tu". Przed wojną prowadził 
biuro wywiadowcze i z policją 
— jak twierdzi — miał kontakt 
„tylko na odcinku spraw poli­
tycznych“ W czasie okupacji 
dalej „pracował" na odcinku 
„politycznym“. To znaczy: mor­
dował komunistów, postępow­
ców, takich, którzy nie chcieli 
stać z bronią u nogi, takich, 
którzy rozczarowani do AK 
przechodzili do organizacji wal­
czących przeciwko okupantom.

Warnocki był inspektorem 
Komendy Głównej PKB. Jego 
szefem był późniejszy prezes 
wojewódzkiego zarządu miko­
łajczykowskiego PSL, adwokat 
Tabisz. Bo, jak wiadomo, Dele­
gatura miała klucz partyjny. To 
znaczy: kierowali nią tylko fa­
szyści i agenci gestapo, ale o 
różnych legitymacjach partyj­
nych — od NSZ, poprzez PSL 
do WRN, nie opuszczając 
oczywiście sanacji. Warnocki 
wiedział doskonale, że za­
równo centrala PKB (nadrzęd­
nej organizacji „Startu") jak 

terenowe ogniwa ści­
śle powiązane były z gestapo. 
Wprawdzie to było tajemnicą 
dla opinii publicznej, ale nie dla 
kierowniczego zespołu. Prze-

Zamordowali patriotę 
— ojca czworga dzieci
Świadek Janina Dzierżonow- 

ska jest wdową po Michale 
Obesztalskim, długoletnim dzia­
łaczu KPP i PPR. Przerywanym 
ze wzruszenia głosem świadek 
mówi 
swego 
niach, 
wojną 
cjach
W czasie okupacji Michał Obe- 
sztalski pracował aktywnie w 
PPR, w czym pomagała mu żo­
na i dzieci. „W 1943 r. — mówi 
wśród łez świadek Dzierżonow- 
ska — mąż mój zginął z rąk 
zbrodniarzy, którzy nie zawa­
hali się zabrać ojca czworga 
dzieci“. Na wiadomość o tym. 
że mąż świadka został zamor­
dowany. Dzierżonowska pobie­
gła na miejsce zbrodni, zastała 
męża w agonii, leżącego w ka­
łuży krwi. Obok niego leżał 
dokument, który Dzierżonowska 
podniosła i przechowała, przy­
puszczając, że może to być do­
kument zgubiony przez morder­
cę. Następuje wstrząsający mo­
ment. w którym świadek rozpo- 
znaje ów dokument, znajdujący 
się obecnie w aktach Sądu. 
Dzierżonowska stwierdza wśród 
łkań: „Tak jest, jeszcze są tu 
ślady krwi mojego męża. To 
jest krew mego męża, niewin­
nego człowieka“.

Następnym świadkiem jest 
syn skrytobójczo zamordowane­
go Michała Obesztalskiego — 
Jan Obesztalski. Świadek rów­
nież opowiada o pełnej poświę­
cenia i bohaterstwa pracy po­
litycznej swego ojca, który był 
aktywnym działaczem KPP 
przed wojną, a w czasie oku­
pacji jako członek PPR kolpor­
tował tajną prasę niepodległo-

o politycznej działalności 
męża, o prześladowa- 
jakim podlegał on przed 
za udział w manifesta- 

i organizowaniu wieców.

„To ona była u mnie 
aby mnie zlikwidować
Następnie zeznaje 

Jadwiga Olesińska, 
NSZ. Wraz z grupą 
kowskiego weszła ona
jego placówki w ..Starcie“. Pla­
cówka ta podlegała w NSZ o- 
skarżonemu Ojrzyńskiemu. a po 
przejściu do „Startu“ — oskar­
żonemu Pajorowi. Wymienia o- 
na szereg nazwisk rozpracowy­
wanych przez placówkę Czer­
niakowskiego działaczy lewico­
wych — m. jn. nazwisko Obesz­
talskiego.

Prok.: Czy świadek wie, jaki 
los spotkał te osoby?

Św.: Jeżeli chodzi o Obesztal­
skiego, to wiadomo mi, że zo­
stał zlikwidowany.

W tym miejscu Sąd — na 
prośbę świadka Dzierżonowskiej 
— udziela jej głosu.

Sw.: Wysoki Sądzie, ta ko­
bieta była u mnie, żeby mnie 
zlikwidować. Była jeszcze z jed­
nym mężczyzną. On strzelił do 
mnie dwa razy. Było to w 2 
tygodnie po śmierci mojego mę­
ża. To była ta kobieta, która tu 
stoi.

Zeznania świadka Henryka 
Łysakowskiego, b. naczelnika 
„wydziału administracyjnego 
Komendy m. Warszawy PKB". 
naświetliły rolę, jaką miał ode­
grać PKB w okresie po odzys­
kaniu niepodległości. PKB miał 
zastąpić skompromitowaną przez 
kolaborację z okupantem gra­
natową policję. Prowadzone w 
PKB ćwiczenia aplikacyjne mó­
wiły o tym, „jak trzeba rozpę­
dzać tłumy demonstrujących 
robotników“.

Obozy koncentracyjne 
marzeniem 

mikolajczykowca
Świadek stwierdza następnie 

że w stosunku do komunistów 
przewidziane były po wojnie o- 
stre represje, jak np. osadzanie 
ich w obozach koncentracyj­
nych. Jak oświadcza' świadek, 
na terenie Warszawy było około 
30 komisariatów PKB. Fundu - 
sze na utrzymanie tego aparatu 
płynęły z „delegatury“ poprzez 
delegata ma miasto Warszawę 
— Porowskiego, pseudonim 
„Sowa“. Zeznania swoje kończy 
świadek stwierdzeniem, że po 
wyzwoleniu prowadził działal­
ność polityczną jako sekretarz 
mikołajczykowskiego PSL na 
powiat Praga-Północ.

O prześladowaniach działa­
czy PPR w czasie okupacji mó­
wi świadek Kazimierz Pre jas 
sekretarz komitetu dzielnicowe­
go PPR na prawym brzegu Wi­
sły. W związku z zeznaniami 
świadka, przewodniczący od­
czytuje dokument, znajdujący 
się w aktach sprawy, a zatytu­
łowany „Do Startu“ i zawiera­
jący m in„ nazwisko Włady­
sława Dąbrowskiego, którego 
„należy zlikwidować“.

Wobec zajścia, 
miejsce między 
Dzierżonowską 
Olesińską — Sąd zarządza urzę­
dową konfrontację. Świadek

jakie miało 
świadkiem 

i świadkiem
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ściową i przechowywał broń. I Dzierżonowska ponownie stwier

Z sali sądowej

ciwnie, każdy świadek związa­
ny z oskarżonymi wspomina o 
tym, że były kontakty z gesta­
po, że istniała współpraca z ge­
stapo na licznych odcinkach.

Współpraca z gestapo w cza­
sie wojny była rekomendacją 
dla współpracy z Mikołajczy­
kiem po wojnie. Jeżeli sam 
„szef“, Tabisz był wysoką szy­
szką w PSL — to stosunkowo 
mała płotka, Łysakowski był po 
wojnie sekretarzem powiato­
wym PSL. A w czasie wojny — 
PKB Robota — normalna. Jako 
„urzędnik z krwi i kości", jak 
mówi o sobie, robił odpisy 
wszystkich dokumentów, które 
przechodziły przez jego ręce. 
W ten sposób zachowały się li­
sty lewicowców przekazywane 
gestapo, znalezione po wojnie u 
Łysakowskiego. Swoją haniebną 
działalność wspomina z czuło­
ścią i stwierdza, że „Delegatura 
buła bardzo zadowolona, bo sam 
pisałem na maszynie rozkaz De­
legata wyrażający uznanie i po­
dziękowanie za robotę“.

*

Stanisław Kowalewski był w 
hierarchii faszyzmu dość wyso­
ko stojącym indywiduum, jako 
szef Wydziału Wojskowego tzw. 
Administracji Zastępczej AK, a 
później zastępca tzw. Delegata 
na Warszawę — miał bezpośre­
dni nadzór nad całokształtem 
anty-lewicowej roboty. „Staty­
styką nie zajmowałem sie — 
zeznaje — ale spraw komuni­
stycznych było dużo. To była 
główna linia roboty“. O bocz­
nych liniach nie umie nic 
wiedzieć. Widocznie ich 
było.

pe­
nie

Kowalewski maluje całą 
noramę reakcyjnego podziemia. 
Oficjalnie przedstawiano to tak, 
jakoby londyńskie podziemie

Pa­

dza, iż rozpoznaje w Olewiń­
skiej kobietę, która brała udział 
w napadzie na nią w czasie 
okupacji.

Świadek Jan Bator, działacz 
KPP, 
je, że 
kanie 
przez
nych ludzi.

Świadek został jednak w po­
rę ostrzeżony i uniknął śmier­
ci ukrywając się poza domem.

Następnie przesłuchany został 
świadek Wiktor Bogacki na o- 
koliczność zamordowania przez 
„Start“ znanych na Kole rze­
zimieszków i nożowników — 
braci Pleuznerów Jak wiado­
mo z rozprawy. „Start“, prag­
nąc wykorzystać zbójecką re­
putację Pleuznerów dla szkalo­
wania ruchu lewicowego — zlik­
widował ich. rozpowszechnia­
jąc równocześnie prowokacyj­
ne pogłoski, jakoby ci bandyci 
byli

stało z jednej strony, a z dru­
giej strony — hitlerowski oku­
pant. W rzeczywistości, jak wy­
jaśnia i ten świadek i inni, by­
ło tak, że z jednej strony bary­
kady stało kierownictwo Dele­
gatury, AK itp., współpracujące 
na wielu odcinkach z okupan­
tem — a z drugiej strony bary­
kady wyzwoleńczy ruch oporu, 
na czele którego stała PPR. 
I właśnie do walki przeciwko 
lewicy rzucała Delegatura 
wszystkie siły. Gdzie nie wy­
starczały bezpośrednie jej ogni­
wa, jak kontrwywiad, „agencja 
A“ itp., tam wkraczał PKB lub 
jego ekspozytura „Start“ Gdzie 
nie dochodził „Start" — tam 
pracowała „dwójka" AK i jej 
kontrwywiad. Poza tym istnia­
ły jeszcze wywiady, komórki li­
kwidacyjne i ośrodki dywersji 
antylewicowej w poszczegól­
nych partiach reakcyjnych — 
od NSZ do WRN. Wreszcie była 
patronująca temu z bliska ge­
stapo i z dalekiego Londynu — 
Intelligence Service.

Jeden taki odcinek pokazują 
zeznania podkomendnej' Ojrzyń- 
skiego z NSZ, później ze „Star­
tu" niejakiej Olesińskiej. Jako 
członek komórki likwidacyjnej 
zajmowała się „polityczną“ ro­
botą „rozpracowywaniem" ko­
munistów. Kogo mogli — sami 
mordowali, kogo nie mogli — 
przekazywali gestapo. Kiedy się 
dało — po prostu rabowali. 
Świadek jest wyraźnie zmie­
szany i plącze się w zeznaniach, 
kiedy wypływa sprawa napadu 
rabunkowego, dokonanego przez 
jej szefa Czerwiakowskiego — 
napadu, w czasie którego OJe- 
sińska osobiście zrabowała fu­
tro, a cała banda — pieniądze. 
O tym dowiedziało się wpraw­
dzie kierownictwo „Startu“, ale 
sprawę umorzono. Przecież 
„Start" zwalczał tylko komu­
nistów a „Czerwiakowski — jak

członkami PPR.

Dowództwo AK 
przygotowywało 

dla działaczy 
niepodległościowych 
hitlerowskie kaźnie
kolei składa zeznania świa- 

Stanisław Kowalewski".
Z 

dek 
Zeznaje on, że w okresie oku­
pacji pełnił początkowo funkcje 
szefa wydziału wojskowego AK 
na Warszawę, a następnie za­
stępcy delegata okręgowego dla 
Warszawy i z racji swego sta­
nowiska sprawował nadzór nad 
wszystkimi komórkami „dele­
gatury emigracyjnego rządu 
londyńskiego“ na szczeblu o- 
kręgu.

Mówiąc o zadaniach brygady 
wywiadowczej, świadek stwier­
dza, iż celem jej było zbiera­
nie danych o PPR, GL i AL. 
Chodziło o dane „możliwie 
wszechstronne, zarówno doty­
czące stanu 
personalnego, 
wyszkolenia, 
wszystko, co 
skać“ — mówi świadek.

Świadek stwierdza następnie, 
że „wydział bezpieczeństwa“ 
„delegatury“ prowadził kartote­
kę lewicowych działabzy niepo­
dległościowych. Na pytania Sądu 
świadek wyjaśnia, że kartoteka 
ta miała służyć jako materiał 
dla osadzenia po wojnie działa­
czy lewicowych w obozach kon­
centracyjnych.

Na pytanie prokuratora świa­
dek Kowalewski omawia jedną 
z odpraw oficerów PKB. któ­
ra poświęcona była ocenie dzia­
łalności PKB. Stwierdza on. że 
w tej naradzie, na której był o- 
becny. uczestniczył również „dy. 
rektor departamentu spraw we­
wnętrznych delegatury“, który 
bardzo pozytywnie ocenił dzia­
łalność PKB na terenie Warsza­
wy. Świadek wyjaśnia również, 
że aparat bezpieczeństwa „dele­
gatury“ na miasto Warszawę po. 
wiązany był w swej działalno­
ści antvlewicowej z II oddzia­
łem sztabu AK.

Świadek Kowalewski zeznaje 
następnie o współpracy ..bryga­
dy wywiadowczej“ ..delegatury" 
z gestapo. „Wezwany zostałem 
kiedyś — stwierdza m. in. świa­
dek — do naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa szczebla 
państwowego „Stencla“ 
powiedział, że „Edyta" 
ber“ odbyli konferencje 
rami gestapo". „Edyta" — we­
dług wyjaśnień świadka — był 
komendantem brygady wywia­
dowczej. a „Weber" jego zastęp, 
ca.

Po przesłuchaniu świadka Ko. 
Walewskiego. Sad odroczvl roz­
prawę do dnia następnego.

organizacyjnego, 
jak uzbrojenia, 

jednym słowem 
można było uzy-

ogólno- 
i on mi 
i „We- 
z ofice-

mówi Pajor — był zbyt warto­
ściowym pracownikiem, by coś 
przeciw niemu zrobić".

Przesłuchanie Olesińskiej 
wniosło jeden dramatyczny mo­
ment. Przedtem zeznawała żona 
zamordowanego przez zbirów 
komunisty Obesztalskiego. Opo­
wiadała, jak do jej męża na 
miejsce pracy przyszli bojówka- 
rze „Startu“ i zamordowali go. 
Sąd odczytuje jedną z list na 
której figuruje Obesztakki któ­
ry jako „podejrzany o komu­
nizm, ma być zlikwidcwany".

Kiedy później zezna je Olesiń- 
ska — żona zamordowanego 
to w Obesztalskiego poznaje w 
niej uczestniczkę bandy. Zezna- 
je. że już po zamordowaniu mę­
ża była u niej Olesińska z ja­
kimś mężczyzną i chcieli ją sa­
mą zamordować. Świadek jest 
wyraźnie zaskoczony i przestra­
szony. Publiczność jest wyraźnie 
wzburzona. Morderczyni z twa­
rzą SS-manki opuszcza salę.

9

Wchodzą ludzie z Innego 
świata: poszkodowani, ci z 
„list“, Prejäs, KPP-owiec póź­
niej PPR-owiec, opowiada o 
swoim towarzyszu Dąbrowskim 
zapisanym na listę do „likwi­
dacji" i zamordowanym. Bator, 
również działacz lewicowy 
sprzed wojny i z czasów woj­
ny, był na liście przeznaczony 
do likwidacji. Udało mu się 
ujść. Ale nazwiska jego i in­
nych, których nie mógł zamor­
dować „Start“ — przekazane 
zostały wspólnikom i szefom 
— gestapo.

Rozprawa przed sądem Pol­
ski Ludowej trwa.

st B,
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Więcej op’eki ze s 

nad Ligą 
Najważniejsze zadania stojące 

przed Ligą'Lotniczą to propa­
ganda lotnictwa oraz organizo­
wanie i prowadzenie wyszkole­
nia lotniczego. Zarząd Okręgu 
Wojewódzkiego Ligi Lotniczej w 
Gdańsku w ciągu kilku lat 
działalności uzyskał na tym 
odcinku dość duże osiągnięcia.

W trzecim kwartale br. Liga 
Lotnicza w woj. gdańskim liczy­
ła 23.100 członków zorganizo­
wanych w 325 kołach.

Rozbudowa organizacji w br. 
nastąpiła wśród młodzieży 
szkolnej oraz wśród młodzieży 
robotniczej w zakładach prze­
mysłowych.

Równocześnie w ośrodkach 
szkoleniowych LL podniósł się 
w dość znacznym stopniu po­
ziom pracy politycznej. Zwłasz­
cza ideowo - wychowawcza pra­
ca grup ZMP-owskich wśród 1 
uczniów i pilotów dopomogła 
w odpowiednim wyszkoleniu 
lotniczym i wychowaniu ideo­
logicznym młodych kadr lot­
niczych. Dzięki tej pracy Szko­
ła Szybowcowa Nr. 4 wykona­
ła w br. zobowiązanie skrócenia 
turnusu wyszkolenia o 5 dni. 
wysuwając się na pierwsze 
miejsce w Polsce.

Wszystkie osiągnięcia Liga 
Lotnicza zawdzięcza w dużej 
mierze opiece partii i ZMP. 
Jednak opieka ta wciąż jeszcze 
jest niedostateczna, co powo­
duje wiele błędów popełnia­
nych przez poszczególne ogni­
wa LL.

I tak ta niedostateczna opie-

Irony partii i ZMP

Lotniczą
ka nad pracą LL spowodowana, 
że wśród pilotów przeszkolo­
nych do 1951 r. młodzież robot- ’ 
niczo - chłopska stanowiła za­
ledwie 60 procent, a wśród 
przeszkolonych w ub. roku mo- i 
delarzy — 52,1 procent. Delegat i 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
opuścił 7 zebrań Wojewódzkiej \ 
Komisji Kwalifikacyjnej; dele- ' 
gat Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR był obecny zaledwie na j 
trzech zebraniach.

Do Szkoły Szybowcowej w' 
Malborku Komitet Powiatowy \ 
partii, znajdujący się w tymże ' 
mieście — mima licznych Inter- 1 
wencji — przez 10 miesięcy nie | 
przysłał delegata w celu zało- ¡ 
żenią wśród pracujących tam 
członków partii podstawowej 
organizacji.

Żaden z komitetów powiato­
wych lub miejskich PZPR na 
terenie naszego województwa i 
nie zapoznał się dotychczas ze i 
sprawozdaniem z działalności 
oddziału LL. Brak jest również 

i w tych oddziałach kontroli 
pracy towarzyszy partyjnych, \ 
delegowanych w okresie akcji i 

i sprawozdawczo _ wyborczej. ;
Wykonanie zadań, jakie w 

i dziedzinie politycznej i w dzie- I 
dżinie wzmocnienia obronno- 

I ści naszego kraju stoją przed 
j Ligą Lotniczą, wymaga zwięk- 
j szenia opieki i kontroli tej pra­
cy przez komitety PZPR i za­
rządy ZMP.

WITOLD HRYNKIEWICZ 
Żarz. Okr. Wo je w. LL 

Gdańsk

Przodownicy pracy wsi polskiej W STOLI CY

A szpulki po taśmach maszynowych 

wciąż się wyrzuca
W walce o oszczędność szcze­

gólną uwagę zwracamy na na­
leżyte wykorzystanie odpadków. 
Zbiera się butelki, tubki od kre­
mu itp. Dotychczas jednak wy­
rzuca się szpule po zużytych 
taśmach z maszyn do pisania. 
A szpule te po jednorazowym 
użyciu są jeszcze w bardzo do­
brym stanie.

Wielu ludzi pracy w róż­
nych miastach zwróciło już 
uwagę na to karygodne marno­
trawstwo i zaprojektowało, aby 
przy sprzedaży nowych taśm 
maszynowych, sklepy żądały 
zwrotu starych szpul.

Projekty takie złożyli np.: 
ob. Julian Wąsowski — pra­
cownik Prezydium Woj. Bady 
Narodowej w Opolu; ob. Ta­
deusz Kamiński — pracownik 
„Witamy* w Łodzi; ob. J.

Smędzik — pracownik oddziału 
„Spólnoty Pracy“ w Bytomiu.

Sprawa zwrotu szpulek do 
taśm maszynowych została omó- i 
wioną w dniu 20 lutego br. na I 
konferencji Zjednoczenia Prze­
mysłu Przetworów Papierowych | 
i Materiałów Biurowych przy ! 
udziale przedstawiciela PKPG. 
Dn. LIII. br. Centrala Handlowa 
Przem. Papier, zwróciła się do 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego o wydanie zarzą­
dzenia oraz odezwy do innych 
ministerstw w sprawie zwrotu 
szpulek.

Dotychczas jednak nie wy­
dano żadnego rozporządzenia 
w tej sprawie. Czyżby kwestia 
zlikwidowania jeszcze jednego 
marnotrawstwa wymagała aż 
tak długiego namysłu?

W. ZAKRZEWSKI 
Warszawa

Powiatowe zjazdy przodują- > 
cych chłopów, które odbyły się ; 
ostatnio w całej Polsce były bo- | 
jową, a zarazem wzruszającą 
manifestacją głębokiego związa­
nia pracującej wsi z Polską Lu- I 
dową i sojuszu robotniczo - ! 
chłopskiego.

Uczestnicy zjazdów uświada- ¡ 
miali jobie ze szczególną mocą: . 
po wiekach okłamywania i oszu­
kiwania chłopa, po dziecięciole- 
ciach daremnych złudzeń i nie- ¡ 
spełnianych nadziei"— w Polsce 
Ludowej chłop stał się prawdzi­
wym. niemalowanym współgo­
spodarzem kraju. Obywatelem, ! 
którego trud jest w pełni doce- | 
niany przez naród, rząd i partię. \

Ten ogrom przemian odczu­
wali doskonale przodownicy 
polskiej wsi, zebrani na zjaz­
dach powiatowych. Nie było 
wśród nich chyba takiego, który ' 
nie wracałby do domu z dum- : 
nym przeświadczeniem:

— Państwo ludowe — to pań- \ 
Jtwo moje i nas wszystkich. 
Ceni mnie, myśli i pamięta o 
mnie.

Na zjazdy przybyli pracujący 
chłopi, którzy jako pierwsi wy­
konali wszystkie swoje obowiąz­
ki wobec państwa, którzy posta­
wą swoją dali przykład innym 
chłopom i niemałą pracę wło­
żyli w to. by zabezpieczyć lud­
ność pracującą miast w żyw­
ność, by zagwarantować nor­
malne funkcjonowanie gospo­
darczej wymiany' między mia­
stem a wsią. Z naprężoną uwa­
gą wysłuchiwali referatów—sta­
rzy i młodzi, mężczyźni i kobie­
ty, członkowie partii, ZSL-ow- 
cy i bezpartyjni. Ze wzrusze­
niem przyjmowali z rąk przed­
stawicieli władzy ludowej dy­
plomy wyróżniające ich za pa­
triotyczną postawę i ofiarną 
pracę. Mówili o swoich spra­
wach.

Niesposób było im — zwła­
szcza starszym — nie porówny­
wać tego, czego stali się dziś j 
świadkami i uczestnikami — 
z tym co było, z tym co w cięż­
kich latach walki i cierpienia 
przeżyli.

— Niektórzy, tu młodzi nie i 
pamiętają — mówił Wojtaś z 
Ułęża na zjeździe w Garwolinie i 
— ilu to żebraków młodych i 
starych przed 39 rokiem cho­
dziło po prośbie. Z nas się wy­
wodzili, z chłopów. Bo i gdzie 
było iść, kiedy ojciec ziemię i 
między dzieci dzielił, na kawa- | 
łeczki, które ich wyżywić nie : 
mogły. W mieście bezrobocie, 
głód. Musieli iść na żebry.

— Kto to widział, żeby się 
chłopi zbierali, tak jak my dziś 
i radzili o swoich sprawach i o 
sprawach państwa. A sprawy 
państwa — to też nasze spra- i 
wy. W Polsce sanacyjnej też ra­
dzili, ale nie chłopi. Wtedy zbie­
rali się obszarnicy i kapitaliści. 
Panowie radzili to, ile z chłopa 
i robotnika wycisnąć potu i jak 
największe zyski osiągnąć — 
mówił Jan Duczyński z groma­
dy Dąbrowa na zjeździe w Star- : 
gardzie.

— W 34-ym tak bieda nas 
przycisła. że musiałam jechać z ; 
Polski na drugi koniec świata za 
Chlebem. Pojechaliśmy do Ka-1 
nady — opowiada Wiktoria! 
Stępniowa z Dymitrowa Małe- i 
go w powiecie tarnobrzeskim — 
a tam nielepiej. Ciężka orka 
na chleb suchy, a jeszcze na nas I 
wilkiem patrzą, bo obcy — Po- 1 
lacy. Pamiętam, jak jednego z 
naszych zatłukli na śmierć za! 
to, że mówił po polsku. Dwa la­
ta temu wróciłam do Polski po 
15-tu latach i nadziwić się nie 
mogę, jak się zmieniło. Żyjemy 
jak ludzie. Za to dziękuję wła­
dzy ludowej i za to, że nie mu­
szę się tułać po obczyźnie, a 
dzieci moje mogą się uczyć w 
polskiej szkole.

— Czy słyszał to kto, żeby 
chłop przed wojną otrzymał od 
państwa odznaczenie -» zapytał 
odznaczony Krzyżem Zasługi 
Jakub Traczyk ze Strzeczony 
na zjeździe w powiecie głu- 
chowskim. -— Tego nie było. 
Chłop był w pogardzie, miał tyl­
ko robić i dawać. Dziś spotkał 
nas zaszczyt, że za nasz trud i 
za naszą pracę sam Prezydent 
Bierut nadał nam odznaczenia.

— Odznaczali i przed wojną, | 
ale nie robotników i chłopów. 
Odznaczali najgorszych wrogów 
ludzi pracy, za to właśnie, że 
przeciw" nam występowali — 
mówił Stanisław Tomaszewski, 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Skowierzynie.

*
Przywiązanie do rządu robot­

niczo-chłopskiego, głęboki pa­
triotyzm, znajdował wyraz w 
gorących manifestacjach i w i 
chwilach serdecznego wzruszę- | 
nia.

Przedstawiciel władzy ludo­
wej wręcza dyplom chłopu o 
jednej nodze — drugą zostawił 
przed wojną, kiedy był fornalem 
na majątku dziedzica. Inwalida 
Kaliski z Chocimia przyjmuje 
dyplom ze wzruszeniem, pręży ■ 
się na swoim kikucie na bacz­
ność i odpowiada: — Ku chwa­
le naszej ludowej Ojczyzny. 
Działo się to na zjeździe w Kro- i 
śnie nad Odrą na Ziemiach Od- ! 
zyskanych, na tych ziemiach, I 
na które czatują nasi wrogowie. !

— Grapica nasza jest świę- ' 
ta — mówił na tym samym 
zjeździe ZSL-owiec Dębowski z 
Marcinowic — mocno tu tkwi- 
my i nikt stąd nas nie ruszy. 
Niech nie' myślą imperialiści, 
że tu choć jeden wróg przejdzie. ¡ 
Jak polski robotnik objął fa­
bryki, a polski chłop — ziemię, 
to nikt im już nigdy tego nie 
odbierze.

Na wiele zjazdów przybyły 
delegacje Wojska Polskiego, 
wszędzie gorąco i serdecznie 
witane przez chłopów. Padały 
okrzyki na cześć ludowego woj­
ska i Marszałka Rokossowskie­
go. Michał Kurzelski, sołtys 
gromady Gostorplin witał na 
zjeździe w Ciechanowie żołnie­
rzy:

— Witamy Was jak naszych 
synów, bośmy ojcowie i matki 
waszych kolegów, służących w 
wojsku. Gromada moja z chęcią 
i radością wykonała swoje obo­
wiązki. Wiemy, że chleb nasz 
idzie dla naszych synów, któ­
rzy bronią ludowej Ojczyzny,

Siadem listów naszych czytelników

„Trzy pytania pod adresem dyrekcji 

Zjedli. Przem. Budowy Nowej Huty“

Pod powyższym tytułem opu­
blikowaliśmy 16 listopada br. 
korespondencję tow. Stanisława 
Karczewskiego z Nowej Hpty.

Obecnie dyrekcja Zjednocze­
nia udzieliła nam odpowiedzi 
na te trzy pytania:

1) Sprawa przetrzymywania 
wniosków racjonalizatorskich: 
Od początku br. do końca lip- 
ca Komisja Usprawnień i Wy­
nalazczości zaniedbywała swo­
je obowiązki, nie interesowała 
się losem składanych wniosków, 
dlatego kierownik sekcji ob. i 
Domański został z dniem 1.VIII. | 
przeniesiony dyscyplinarnie na 
niższe stanowisko. Kierownik 
Klubu Techniki i Racjonalizacji 
— rzeczoznawca Komisji Uspra 
wnień inż. Puszczykowski za i 
zagubienie 3 wniosków i zanie­
dbywanie swoich obowiązków 
został zwolniony z pracy, a

sprawę skierowano do proku­
ratora.

Obecnie położono nacisk na 
terminowe rozpatrywanie zgła­
szanych wniosków.

2) Sprawa nieregularnych ze­
brań Komisji Usprawnień: 
Obecnie zebrania odbywają się 
co tydzień.

3) Sprawa dyżurów w Klubie 
Techniki i Racjonalizacji: Od 
1.XI.br. Klub otwarty jest co­
dziennie do godz. 18-ej.

„Dzięki korespondencji tow. 
Karczewskiego — stwierdza dy­
rekcja — ruchem racjonaliza­
torskim na terenie Zjednocz. 
Przem. Bud. Nowej Huty zain­
teresowała się organizacja par­
tyjna, rada zakładowa i dyrek­
cja techniczna. Komórka wy­
nalazczości została otoczona 
opieką".

1 uroczystości wręczenia Wandzie Jakubowskiej 

Międzynarodowej Nagrody Pokoju

15. bin. to sali kolumnowej Uniwersytetu Warszawskiego przedstawiciele Światowej Rady 
Pokoju wręczyli tow. Wandzie Jakubowskiej, autorce filmie „Ostatni etap“ — Międzynaro­
dową Nagrodę Pokoju. Na zdjęciu: Wanda Jakubowska, literat węgierski Bela Ileś, przedsta­
wiciel Światowej Rady Pokoju i prezes Związku Literatów Polskich Jerzy Putrament

(w głębi) Foto CAF — Z Wdowiński

wiemy, że idzie dla robotników, 
którzy budują silną i szczęśliwą 
Polskę.

— Nasze państwo musi być 
silne — powiedziała chłopka z I 
gromady Romanowo, Helena 
Mackiewiczowa na zjeździe w 
Czarnkowie — każdy z nas po­
winien pomóc, by umocnić to, 
cośmy zdobyli. Wrogowie czy­
hają na zdobycz robotników i 
chłopów, ale to im się nie uda. 
1939,rok już się nigdy nie pow­
tórzy.

Ä
— W naszej gromadzie wszy­

scy chłopi wywiązali się ze 
swoich obowiązków. Zakontrak- ¡ 
towaliśmy 189 tuczników — > 
opowiada średniorolny chłop ¡ 
Adam Filipiak z Suchana na : 
zjeździe stargardzkim — a wie­
cie, dlaczego tak nam dobrze 
poszło? Bo partyjni w naszej 
wsi pokazali prawdziwą drogę 
i uświadomili nas o wszystkich 
sprawach państwa. A najwięcej 
to sekretarz Finkowiak. Dzisiaj 
wszyscy są u nas bardzo zado­
woleni, że zrobili to, co do nich 
należało. Dostałem dyplom — 
to wielka rzecz. Będę się sta­
rał w przyszłym roku znów do­
stać wyróżnienie.

Na wielu zjazdach występują­
cy bezpartyjni chłopi mówili o 
wzroście autorytetu organizacji 
partyjnych, które przodując w 
gromadzie, jednocześnie dawały 
przykład innym.

Ä
Na zjazdy przybyły delegacje 

przodowników pracy z fabryk, 
kopalń i hut. Gorące powitania 
i serdeczna rozmowa, w której 
jedni mówili drugim o swoich 
osiągnięciach — ten obraz wi­
działo się wszędzie. W brater­
skich wystąpieniach chłopów w 
odpowiedzi na pozdrowienia ro­
botników, dawała się wyczuć 
nowa nuta. — Widzicie, jak 
poszliśmy za waszym przykła­
dem. Dziś już i my, chłopi ma­
my swoich przodowników, któ­
rzy również przedterminowo i 
z nadwyżką wykonują swe obo­
wiązki. Uczymy się od robotni­
ków, jak najlepiej pomóc \y wy­
konaniu planu 6-letniego — tak 
mówili chłopi na wielu zjaz­
dach.

Na spotkaniach przodowni­
ków pracy miasta i wsi sojusz 
robotniczo-chłopski nie był 
czymś, o czym się teoretycznie 
prawi — był sprawą zrozumia­
łą samo przez się i jasną dla 
każdego.

— Odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi 70-letnia 
chłopka Anastazja Chojnacka 
uściskała serdecznie na zjeździe 
w Krośnie Nadodrzańskim 
19-letnią włókniarkę, przodow­
nicę pracy z Lubska, która jej 
pogratulowała wyróżnienia, i 
wręczyła kwiaty. Potem Choj­
nacka zabrała głos i powiedzia­
ła:

— Jak państwo o mnie tak 
pamięta i wyróżnia mnie, a ro­
botnicy mi winszują jak bra­
cia, to i ja nie pożałuję sił. Je­
szcze do świąt podchowam i za­
wiozę do GS-u 200-kilowego 
tucznika.

&
Tegoroczna akcja, zmierzająca 

do sprawnego i terminowego 
wykonania obowiązków przez 
wieś, przyniosła nie tylko po­
żądany sukces gospodarczy. W 
trakcie tej akcji rośli ludzie 
polskiej wsi, rosła świadomość 
patriotyczna i klasowa pracują­
cego chłopstwa. Dziesiątki ty­
sięcy nowych aktywistów mało- 
i średniorolnych chłopów — to 
wielka zdobycz dla państwa lu­
dowego. Utrwalenie ścisłej wię­
zi z tym nowowyrosłym akty­
wem, opieranie się w codzien­
nej działalności na nim, usilna 
praca nad jego rozwojem — 
to poważne zadanie naszych 
organizacji partyjnych na wsi 
i terenowych organów władzy 
państwowej. (jr)

Podział Warszawy w nowych granicach 

na dzielnice tematem obrad X sesji 

Stołecznej Rady Narodowej

Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy zawiadamia, 
że w dniu 20 grudnia 1951 ro­
ku o godzinie 12 w sali obrad 
Rady przy ul. Rutkowskiego 7 
odbędzie się X zwyczajna sesja

' Rady Narodowej m. st. War­
szawy.

Porządek obrad sesji obejmu­
je podział miasta Warszawy w 
nowych granicach na dzielnice.

Elektrownia warszawska zwyciężyła Szombierki 

we współzawodnictwie 

o szybki remont kotła

We współzawodnictwie o krót- I jąc elektrownię z Szombierek o 
koterminowe przeprowadzenie jeden dzień.
kapitalnego remontu tego sa- Do zwycięstwa tego przyczy- 
mego typu kotłów pomiędzy niły się brygady remontowe 
elektrowniami z Szombierek i tow. Woźniaka, która osiągnęła 
Warszawy — zwycięstwo od- 200 procent normy, tow. Rybac- 
niosła elektrownia warszawska kiego 195. tow. Bobowskiego 
która zakończyła prace remon- 192 i tow. Gajewskiego 190 pro- 
towe po 10 dniach, wyprzedza- , cent normy. (W)

Przedsiębiorstwa budowlane meldują 

o wykonaniu rocznych planów

Centralny Zarząd Prefabry- 
kacji Budownictwa Przemy­
słowego wykona) 11 grudnia 
roczny plan produkcyjny w 
100,1 procentach. W tym sa­

mym dniu roczny plan wyko­
nało Zjednoczenie Instalacji Sa 
nitarnych - 2 w 100,3 procen­
tach. (W)

Samochodownia warszawskiej DOKP 

zwyciężyła w międzyokręgowym 

współzawodnictwie

W prowadzonym od początku 
tego roku współzawodnictwie 
pomiędzy samochodowniami 
PKP, zwycięstwo odniosła 
samochodownia warszawskiej 
DOKP

Załoga tej samochodowni w 
dniu 8 listopada pierwsza za­
kończyła roczny plan przebie­
gu i okresowych napraw samo­
chodów.

W ciągu trzech kwartałów,

załoga zaoszczędziła 6.051 litrów 
benzyny i uzyskała dobry 
współczynnik wykorzystania 
taboru oraz bardzo dobry 
współczynnik wykorzystania 
ładowności.

Wśród zwycięskiej załogi wy­
różnili się ofiarną pracą odzna­
czeni przodownicy pracy tow. 
Kazimierz Jankowski, Marian 
Grzybowski, Stanisław Gołę­
biowski i inni. (w)

Dodatkowe pociągi dalekobieżne i podmiejskie 

w okresie świątecznym

Teatr

Profesja burżuazyjnego 

wyzyskiwacza

G. B. Shaw: „Profesja pani Warren“. Sztuka w 4 aktach. 
Przekład Floriana Sobieniowskiego. Reżyseria Wilama Ho­
rzycy. Dekoracje i kostiumy Mikołaja Portusa. Premiera 
w Państwowym Teatrze Współczesnym w Warszawie.

„Profesja pani Warren“ nale­
ży do wczesnego okresu twór­
czości wielkiego dramaturga 
angielskiego. Podobnie jak w 
„Szczyglim zaułku“ Shaw de­
maskuje w niej niezwykle śmia­
ło i bezlitośnie cala obłudę, nie- 
moralność i bezwzględny wy­
zysk burżuazyjnej Anglii z koń­
ca XIX stulecia. Można nawet 
zaryzykować twierdzenie, że 
„Profesja pani Warren“ jest naj. 
śmielszą i najostrzejszą satyrą 
Shawa na angielska burżuazje 
i jej obyczaje.

W czym leży wielkość tej 
sztuki? Shaw zastosował w niej 
swą ulubioną metodę paradok­
su. sytuacji d(Oprowadzonej pra­
wie do absurdu, ale właśnie 
dlatego tak jasnej, iż obnażają­
cej najgłębszą istotę sprawy. 
Zarówno sam problem zostaie
w ten sposób wyświetlony bez i 
reszty, jak i postacie sztuki wza­
jemnie się odsłaniają, nie zo­
stawiając suchej nitki na żad­
nej z nich. Nie chodzi więc tyl- ' 
ko o to. że Shaw wskazuje wy- ■ 
raźnie na niemoralny charakter \ 
wyzysku kapitalistycznego i o- 
bojętność źródła, z jakiego ply- I 
ną dochody. Nie chodzi tylko o 
to. że pani Warren i jej współ i 
nik szacowny dżentelmen sir 
George Crofts czerpią dochody ■

i w wysokości 35 procent od wło- 
I żonego kapitelu z wielkiego 
przedsiębiorstwa domów pu

i blicznych w Brukseli. Ostendzie, 
i Wiedniu. Budapeszcie itd. Cho 
dzi o to. że zarówno anglikań-

: ski duchowny, wielebny Sa- 
; muel Gardner (zresztą były ko­
chanek pani Warren), jego syn 
nierób i nicpoń, jak i subtelny 

i artysta, architekt Praed (rów- 
■ nież przyjaciel i amant pani 
Warren) nie widzą w tym nicze­
go zdrożnego. Dla nich jest to 
sprawą prywatną pana Croftsa 
i jego wspólniczki, która osób 

i postronnych nic nie obchodzi. 
} Shaw wybiera umyślnie przy- 
\ kład domu publicznego, aby po- 
i kazać szczególnie jaskrawo nie- 
I moralność kapitalistycznego wy- 
■ zysku. Ale ustami sir Croftsa 
mówi wyraźnie, że przecież w 
gruncie rzeczy wyzysk uprawia­
ny w stosunku do robotnic an­
gielskich fabryk jest równie 
niemoralny, bezwzględny, bez­
litosny i niesprawiedliwy, tyl­
ko mniej jaskrawy. Paradoks 
Shawa zmierza wyraźnie w kie­
runku zachęcenia widza do po­
tępienia wszelkiego wyzysku ka­
pitalistycznego. nie tylko docho­
dów płynących z domów pu­
blicznych. Efekt ten autor nie­
wątpliwie osiąga, rozumiemy, że

i sztuka oskarża i demaskuje nie 
I konkretną sprawę profesji pani 
; Warren, lecz wyzysku całej kia- 
I sv społecznej do które' te była 
I prostytutka już teraz należy.

Inny interesujący problem 
' sztuki tkwi w osobie córki pa­
ni Warren — Wiwii. Wi- 
wia jest osobą stojącą moral­
nie znacznie wyżej od swej 
matki. Mierzi ją ohydne źródło 
jej dochdflów. Nie chce przyj- 

I mować pieniędzy, płynących z 
domu publicznego. Oburza ją 

| brutalny cynizm bezwzględne- 
i go wyzyskiwacza sir Croftsa. 
■ Jej moralność mieści się jed- 
Í nak w granicach mieszczań- 
i skiego kodeksu życiowego i mie­
szczańskiej obyczajowości. Jest 

i to jeszcze jedno uderzenie Sha­
wa w ustrój, który rodzi w 

\ najlepszym razie ludzi typu Wi- 
, wii. Jest ona bowiem człowie­
kiem oschłym. samolubnym, 
który nie potrafi zdobyć się na 
walkę przeciwko złu. Ucieka 
przed społeczeństwem, przed 
jego sprawami, pragnie zam­
knąć sie w ciasnym kręgu oso­
bistych spraw, załatwiając je 

I zgodnie z wymogami mieszczań- 
I sklej moralności, tworząc sobie 
swoje małe, drobnomieszczań- 

! skie szczęście.
W postaci Wiwii Shaw uka- 

I zuje jeszcze jedną odmianę 
drobnomieszczańskiej pruderii 
i zakłamania, doprowadzoną do 
perfekcji w Anglii. Chodzi tu

o tzw. „porządnych ludzi“, któ­
rzy nawet wobec siebie po­
zują na szlachetnych, gotowi 
głosić postępowe poglądy, byle­
by tylko nie walczyć przeciw 
złu, byleby tylko zachować 
swój mieszczański spokój i sa­
mozadowolenie. Tego rodzaju 
postawa życiowa tych, którzy 

: dostrzegają przejawy zła ka­
pitalistycznego ustroju i nie 

' walczą z nim. jjst jednym z 
najistotniejszych elementów i 
podpór kruszejącego kapitaliz­
mu w Anglii.

W „Profesji pani Warren“ nie 
ma ani jednej postaci pozytyw­
nej. Wszyscy ludzie występują- 

; cy na scenie są wyszydzeni i 
' potępieni. Wartość sztuki leży 
I więc w jej demaskatorskim 
! sensie. Upłynie jeszcze kilka lat 
! zanim narodzi się w dramatur- 
I gii rosyjskiej pozytywny boha­
ter nowych czasów, robot­
nik Nil, który śmiało wtar- 

I gnie na scenę w sztuce Gor­
kiego pt. „Mieszczanie“ Fa- 

\ bianista Shaw nie umiał go do- 
! strzec w swych dziełach. Za to 
zgniliznę starego, mieszczań­
skiego świata pokazał z nie- 
mniejszą pasją, dochodząc do 
szczytów realizmu krytyczne­
go.

Wiłam Horzyca nie tylko 
.sprawnie zmontował przedsta­
wienie. Jego trafna koncepcja 

i reżyserska polegała na umie­
jętnym wypunktowaniu i pod­
kreśleniu najważniejszych spo- 

1 łecznie fragmentów dialogu, o- 
raz prawidłowym ustawieniu 
postaci, bez idealizacji Wiwii i 
oczerniania, czy też zohydzania 
pani Warren. Jedyną wadą re­
żyserii Horzycy jest to, że nie 
umiał on sprowadzić do wspól­
nego mianownika jednolitego 
stylu gry wszystkich aktorów 

. przedstawienia.

Wielka indywidualność Ireny 
Eichlerówny rozbiła tę jedność. 
W zamian za tę wadę przed­
stawienia dała Eichlerówna 
wielkie, wartości kreacji w roli 
pani Warren. Można się spie­
rać o ustawienie tej postaci w 
I-ym akcie, gdzie pani Warren 
w ujęciu Eichlerówny jest zbyt 

i wulgarna i zbyt łatwo demas- 
: kuje swe pochodzenie i dawny 
\ zawód. Natomiast w akcie Il-im. 
i IV-ym stwarza ta znakomita 
artystka postać pełną prawdy 
życiowej, wewnętrznej siły, 
prawdziwych uczuć i równie 
prawdziwej pozy. Prostota, na 
którą zdobywa się Eichlerówna 
w tej roli, stanowi poważny 
krok naprzód w rozwoju twór­
czym tej aktorki ku realizmowi 
interpretacji postaci i gry. Pa- 

i ni Warren staje się dzięki krea­
cji aktorskiej Eichlerówny cen- 

I traína postacią sztuki. I wyda- 
Í je się, że tak właśnie być po- 
I winno, że takie było zamierze­
nie zarówno autora jak i reży- 

i sera.
Córka p. Warren (w inter- 

: pretacji Haliny Kossobudzkiej) 
jest bezdusznym, egoistycznym 
stworzeniem, które nikomu ni- 

I gdy w życiu niczego dobrego 
: nie zrobi i zasuszy się w sza­
rej, przeciętnej poprawności. 
Halina Kossobudzka trafnie u- 

: wydatniła te cechy Wiwii, po- 
I zbawiając ją słusznie sympatii 
I widowni i dopomagając reżyse­
rowi w wydobyciu sensu sztuki.

Ludwik Tatarski był zabaw­
nym pastorem, który bez powo- 

; dzenia usiłował pokryć sztucz­
ną powagą swe dawne sprawki. 
Wydawało nam się chwilami, 
iż Tatarski sam śmiał się z po- 

; stad, którą grał. Ale to już 
wina autora, który tak ośmie- 

I szył wielebnego pastora, iż na-

wet aktor grający tę rolę nie 
może oprzeć się sile jego satyry.

Czesław Wołłejko wzbogacił 
swą galerię zgniłych amantów 
o jeszcze jedną ciekawą i do­
brze zagraną postać. Jego Frank 
Gardner (syn pastora i niedo- 

: szły mąż Wiwii) jest na wskroś 
cyniczny, pusty, leniwy, choć 
nie pozbawiony swoistego 

i wdzięku i sprytu. Coś z akcen­
tów molierowskiego Don Juana 
można było znaleźć w postaci 

; tego angielskiego lowelasa. To 
mu zresztą tylko dodawało pi­
kanterii i uroku.

Michał Melina zagrał rolę 
Praeda dość monotonnie. Był 
jednaki od początku do końca 

i sztuki, choć sama sylwetka, ja- 
. ką stworzył, jej sposób mówie­
nia i zachowania był prawdzi- 

; wy i trafny. Najmniej cech po- 
1 stad Shawa miał Adam Miko- 
I łajewski w roli sir Croftsa. 
i Wprawdzie zgodnie z tekstem 
autora miał wygląd buldoga, lecz 
to jeszcze nie wystarczy, aby 
uprawdopodobnić postać angiel­
skiego dżentelmena z lordow- 
skiej rodziny. Brutalność nie 
oznacza wcale wulgarności w 
zewnętrznym sposobie bycia. 
Przeciwnie: angielscy lordowie 
zwykli ukrywać ją pod maską 
niewzruszonego spokoju i nie- 

\ skazitelnych form towarzyskiej.
Dekoracje Mikołaja Portusa 

; w niczym nie pomogły reżyse­
rowi, ani aktorom. Dlatego moż­
na o nich powiedzieć, że były 

i nijakie. Natomiast kostiumy do- 
j brze podkreślały nastrój środo­
wiska i epoki, uwydatniając 

I trafnie indywidualne cechy po­
szczególnych postaci.

i Przedstawienie ,,Profesji pani 
Warren" należy do spektakli 
ciekawych i wartościowych.

ROMAN SZYDŁOWSKI

W okresie świątecznym, oprócz 
pociągów stale kursujących, PKP 
uruchamiają następujące pociągi 
dodatkowe osobowe:
I) Warszawa — Kraków — odi. z 

Warszawy Gl. 21 grudnia o godz. 
22 m. 27: Kraków przyj. 5 m 15 
oraz 23 i 24 grudnia godz. 9 m. 35, 
Kraków przyj. 18 m. 05: z Krako­
wa 22, 23 i 26 grudnia o godz. 20 
m. 41, Warszawa GL przyj. 4. m. 20.

2) Warszawa — Wrocław odj. z 
Warszawy GL 21, 22. 23 i 26 grud­
nia o godz. 20 m. 05. Wrocław przyj 
5 m. 06, z Wrocławia 21. 22, 23 i 26 
grudnia o godz. 20 m. 19, Warsza­
wa Gł. przyj. 5 m. 42.

3) Warszawa — Poznań odj. z 
i Warszawy Gł. 22. 23. 24 i 27 grud- 
l nia o godz. 9 m. 15. Poznań przyj.

16 m. 18: z Poznania 21. 22. 23 i 26 
i grudnia o godz. 21 m. 34, Warsza­

wa Gł. przyj. 4 m. 33:
4) Warszawa — Szczecin odj. z 

Warszawy Gł. 22. 23. 24 i 26 grud 
nia o godz.. 15 m. 12. Szczecin przyj 
4 m. 00: ze Szczecina 22. 23. 24 i 26 
grudnia o godz. 19 m. 50. Warsza-

I wa GL przyj. 7 m. 45;
5) Warszawa — Rejowiec odj. z 

Warszawy Wsch. 22. 23 i 24 grudnia 
o godz. 9 m. 15, Rejowiec przyj. 14 
m. 18: z Rejowca 22. 23 i 24 grud­
nia o godz. 15 m. 28, Warszawa Wsch. przyj. 20 m. 28:

6) Warszawa — Przeworsk odi. z 
i Warszawy Wsch. 22 i 24 grudnia o 

godz. 14 m. 50. Przeworsk przyj. 0 
i m. 01: z Przeworska 23 grudnia o 

godz. 4 m. 54, Warszawa Wsclf* 
przyj. 14 m. 20.

i 71 Warszawa — Świdnik odj. z 
'Warszawy Wsch. 26 grudnia o godz.
23 m. 20. Świdnik przyj. 3. m. 34.

; 8) Lublin — Warszawa odi. z Lu­
blina 21 i 26 grudnia o g 16 m. 55 
Warszawa Wsch. przyj. 20 m. 28.

9) Warszawa — Słupsk odj. z. 
Warszawy Wsch. 22 i 26 grudnia o 

i godz. 19 m. 16, Słupsk przyj. 10 m.

04: ze Słupska 21 i 23 grudnia o 
godz. 19 m. 58, Warszawa Wsch. 
przyj. 10 m. 36.10) Warszawa — Gdynia odj. z 
Warszawy Wsch. 22 i 26 grudnia o 
godz. 21 m. 20. Gdynia przyj. 4 m. 
17: z Gdyni 21 i 23 grudnia o godz. 
21.37, Warszawa Wsch. przyj. 4 
m. 52.11) Warszawa — Olsztyn odj. z 
Warszawy Wsch 21. 22, 23 i 26 grud­
nia o godz. 23 m. 43. Olsztyn przyj. 
4 m. 37; z Olsztyna 21. 22 i 23 grud­
nia o godz. 23 m. 06, Warszawa 
Wsch. przyj. 4 m. 03 oraz 26 grud­
nia o godz. 17 m. 10, Warszawa 
Wsch. przyj. 22 m. 09.

%
W niedzielę 23 grudnia będą urucho­

mione następujące pociągi podmiej- 
¡ skie kursujące normalnie — tylko w 
i dni robocze: 1) do Sochaczewa odj. z 
' Warszawy Głównej godz. 16 m -i5, 

2) z Sochaczewa przyj do Warsza- 
i wy Gł. godz. 6 m. 40, 3) do Tłusz- 
I cza odj. z Warszawy Wil. godz. 15 
! m. 53, 4) z Tłuszcza przyj, do War- 
■ sza wy Wil. godz. 7 m. 42.

W poniedziałek 24 grudnia będą 
! uruchomione następujące pociągi 
i oodmiejskie kursujące tylko w so­

boty robocze: 1) do Zalesia Górne- 
; — odj. z Warszawy Gł. godz.
I ¡4 m. 00. 2) z Zalesia Górnego

orzyi do Warszawy Gł godz 17 
m. 05, 3) do Sochaczewa, odj z 
Warszawy Gł. — godz. 13 m. 55, 
4) do Modlina odj. z Warszawy 
Gdańskiej — godz. 13 m. 30, 5) z 
Modlina przyj do Warszawy Gdań­
skiej — godz. 16 m. 30. 6) do Tłusz­
cza odj. z Warszawy Wil — godz. 
13 m. 14, 7) z Tłuszcza przyj, do 

i Warszawy Wil. — godz. 15 m 11, 
¡ 8) do Otwocka odj. z Warszawy 
i Sródm. — godz 13 m. 50. \9) z O- 
Í twocka pizyj. do Warszawy Sródm.

— godz. 15 m. 42.

TEATRY
Polski — ..Mądremu blada" — 

g. 19.
Kameralny — „Grzech" — g. 19.
Powszechny — „Panna bez posa­

gu" — g. 19.
Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 

— g. 19.15.
Domu Wojska Polskiego — „Wzgó­rze 35" — g. 19.
Nowy — „Pygmalion" — g. 19.
Współczesny — „Profesja Pani ' Warren" — g. 19.
Muzyczny — „Szelmostwa Skąpe- 

na" — g. 19.
Nowej Warszawy — .Poemat pe­

dagogiczny" . — g. 19.
Ateneum — „Interwencja" — 

g. 19.
Laika — „Maciej Kłosek" — g. 17 

: Guliwer — „Trzy pomarańcze" — 
g 17.Opera — „Eugeniusz Oniegin" — 
g. 19.

KINA
Moskwa — ..Poddany“ — g. 14,15 

16.30, 18.45, 21.
Palladium — „Skandal w Cloche- 

merle" — dod. „Czy wiecie, że“ — 
I g. 15, 17. 19. 21.

Atlantic — ..Burmistrz Anna“ — 
g. 15. 17, 19. 21.Praha — „Skandal w Clochemer- 
le“ — dod. „Czy wiecie że“ — g 

i 15, 17, 19, 21.
Polonia — „Chiński cyrk“ — dod „Na południu Chin“ — g. 14, 16. 

I 18. 20.
Stolica — „Ostatni rejs“ — dod 

„Święto lotnictwa“ — g. 14, 16. 18. 
: 20.

W—Z — „Donieccy górnicy“ — 
g. 13.45, 16. 18.15. 20.30.

1 Maj — ..Błękitne miecze“ — g. 
¡ 14. 16, 18, 20.

Ochota — „Daleko od Moskwy“ 
; — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

Syrena..Zwariowane lotnisko“
— dod. „Twórczość Szyszkina“ — g. 15, 17. 19. 21.

Tęcza — ..Zwycięzca przestworzy“ 
i — dod. „W kraju Socjalizmu“ — 
i g. 14. 16, 18, 20.

Lotnik — „Srebrne kolczyki" — 
' dod. „Bogaty plon“ — g. 16, 18. 20.

RADIO

ŚRODA 19 GRUDNIA
Program I — na fali 1322 m.
Uwaga: Stacja czynna od godz. 

15.25.
Program dnia 15.25, Wiadomości 

16.00, 20.00, 23.00.
15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert, 

17.00 Głos mają kobiety. 17.15 „Wiel­
ki Proletariat przed sądem“. 17.30 
Komp. Tygodnia J. S. Bach. 18.00 Z 
kraju i ze świata. 18.20 Ulubione me­
lodie. 18.50 Muzyka. 19.00 „Prze­
mysł skórzany wykonał plan“ — 
aud. sł.-muz. 29.30 Pieśni komp. 
francuskich, 20.50 Odpowiedzi „Fali 
49“, 21.00 Koncert Chopinowski, 22.00 
Muzyka, 22.20 Muzyka taneczna.

Program n — na fali 367 m.
Program dnia 5.55. 13.25. Wiado­

mości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 12 04,
17.00, 21.00, 23.50.

5.10 Koncert. 6.05 Wszechnica Ra­
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 W 
rytmie walca, 7.20 Muzyka ludowa, 

18.00 Język rosyjski, 8.2o Muzyka, 
8.55 Aud. dla kl. I i II, 9.20 Aud. dla kl. IV. 9.40 Koncert. 10.20 Muzyka 
rozrywkowa. 10.55 Fragm. po w A. 

' Dygasińskiego p.t. „Na złamanie 
karku“. 11.15 Muzyka i aktualności, 

I 11.45 Głos mają kobiety. 12.15 Wieś 
' tańczy i śpiewa. 12.30 Aud. dla wsi, 
j 12.45 Na swojską nutę, 13.15 Infor­
macje. 13.30 Wszechnica Radiowa, 

' 13.45 Aud dla ki. V—VII. 14.10 U- 
Í twory na flet i obój. 14.30 „Gorące 
I dni" — ode. pow. E. Niziurskiego, 
I 14.50 Muzyka dla wszystkich, 15.30 
i Aud. dla dzieci. 16.00 Wszechnica 
Radiowa, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Tańce w muzyce symf., 17 05 
Pog. sportowa. 17 15 Koncert soli­
stów. 17.45 Język rosyjski. 18.00 Mu­
zyka ludowa. 18.30 Wszechnica Ra­
diowa. 18.50 Muzyka. 19.30 Muzyka 
i aktualności, 20.00 Koncert Chóru 
i Ork. z Rózgi. Wrocławskiej, 20 45 
Wspomnienia robotnicze, 22.00 So­
naty skrzypcowe Haendla. 22.15 ..Spotkanie z wodzem" — fragm. 
pow. B. Gorbatowa, p.t. „Donbas", 

I 22.35 Muzyka, 23.00 Muzyka operowa.
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